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Indie przestały być kolonią 


CENTRALIY 
ORGAN 


MCZ 


Narodziny dwóch nowych państw 


imperium Brytyjskiego 
Wielkie manifestacje w Indiach i Pakistanie 


s a e s r a szy sir Harilal Kania. 
Ghandi modli się i pości aoa w aciu 
j * binetu indyjskiego z Panditem Neh- 
LONDYN (PAP). — Jak donosi Agencja Reutera, narodziny|Tu na czele. Jednocześnie w stolicy 
dwóch nowych dominiów brytyjskich — Indie i Pakistan — ob-| Pakistanu, Karachi, tamtejszy gu- 
wieszczono o północy z 14 na 15 sierpnia salwami dział, biciem | purnator ladna Ararat jeg 
m araar ogniami sztucznymi w miastach i wioskach Indii etea Biasa Aei gi AAA VI 
IW New Delhi odezwał sie wielki dzwon z kopuły ofhachu|- ud naroon = 
Parlamentu, dając znak rozpoczęcia uroczystości wojskowych i cy-| FLAGA INDYJSKA NA MASZCIE 
wilnych. Wszystkie świątynie hinduskie i meczety muzułmańskie 0. N, Z. 


stały otworem, N. JORK (PAP), W siedzibie ONZ 

Wraz z uderzenem północy na jednym z 55 masztów z flagami 
lord Mountbatten przestał być: Narodów Zjednoczonych zawisła w 
wicekrólem Indii i stał się gu- piątek w południe nowa flaga o bar- 
bernatorem generalnym nowego wach żółto - biało - zielonych sym- 
dominium indyjskiego, Jedno- bolizująca świeżo kreowane domi- 
cześnie przywódca muzułmanów. nium — Indie. Dominium to staje 
Mohamed Ali Jinnah otrzymał się członkiem ONZ automatycznie, 


: À a ponieważ Indie brytyjskie były tam 
; e-| s 
an Tea TA „fat. dawala) Septezeniawaa, 


| Natomiast formalne uznanie człon 
GHANDI POŚCI I PRZĘDZIE | 


| kowstwa drugiego nowego domi- 
Mahatma Ghandi, znajdujący się te' nium — Pakistanu—wymaga jeszcze 
go dnia w Kalkucie obchodzi uro- załatwienia szeregu formalności. Moż 
eactofę! we właściwy sobie sposób. liwe, że sprawą przyjęcia Pakistanu 
„a młanowicie odbywa 24-godzinny 
post, Spędza on cały dzień przy ko- 
p | i odprawia. modły. 

i Nehru, pierwszy premier 
nowego dominimu Indii, wystosował . 
orędzie do 300 milionów mieszkań- 
ców domirium. W New Delhi stu- 
denci spalili kukłę symbolizującą 
imperializm brytyjski. Ludności roz! 
dawano „pamiątkowe“ medale i ba-' 


PRZYSIĘGA GUBERNATORÓW 
Były wicekról lord- Mountbatten 
welmianą odzież. Ulice miast Indii i został zaprzysiężony w New Delhi ja 


ko gubernator generalny Indii, Przy 
sięgę przyjął indyjski sędzia najwyż- 


Pakistanu zapełniły się. olbrzymimi 
tłamami, 


TUR przez naukę 
prowadzi do socjalizmu| 


Pomocy gospodarczej a nie broni 


potrzebuje Ameryka Łacińska od USA 
Konferencja panamerykańska otwarta rencji w Brazylii, były amerykański 


podsel.retarz stanu do spraw Amery- 
; ki Łacińskiej Spruille, który musiał 
NOWY JORK (PAP) W Pettropolis koło Rio de Janciro odbyło ustąpić ze względu na wrogi stosunek 
się w piątek w godzinach popołudniowych posiedzenie wstępne kon- | do rządu Perona oświadczył, że „mi- 
terencji międzyamerykańskiej. Uchwalono wniosek Urugwaju w spra- litaryzacja panamerykańska oznacza 
wie apelu do obn stron w paragwajskiej wojnie domowej, by uregu- jego zniszczenie", ś 
lowały między sobą zatarg, Jak słychać, przedstawieiele trzech naj-| Pakt wzajemnej obrony powinien 
większych państw amerykańskich (USA, Brazylia i Argentyna), uzgod- | być zawarty, ale pakt ten nie wyma- 
nili na poufnym posiedzeniu sprawę stosowania veta w sprawach go- ga standaryzacji broni, gdyż wzmoc- 
spodarczych, które mają być poruszone na plenarnym posiedzeniu. niłoby to wszy.ikie kliki faszystow- 
Konferencja ta ma ograniczyć się w |Skie w Ameryce Łacińskiej. 
zasadzie wyłącznie do sprawy zawar-| Jak stwierdził delegat Chile dr. 
cia paktu wzajemnej obrony półkuli | Sant Cruz na radzie społeczno-gospo- 
zachodniej. Jednakże w ostatnich | darczej ONZ — dwie trżecie ludności, 
dniach różne delegącje południowo- | jeżeli nie więcej, cierpi w Ameryce Ła- 
amerykańskie łączyły tę konferencję | Cińskiej na niedożywienie, a w wielu 
ze sprawami gospodarczymi.. okręgach ludzie umierają z powodu 
Delegacja USA jest niechętna poru- | niedostatecznej ilości żywności. Spraw 
szaniu na konferencji spraw ekono-|tych nie da się rozwiązać drogą zbro- 
micznych i będzie się starała o zwło- 
kę w tej dziedzinie, 


jeń. 
Prezydent Truman, który osobiście 


tami, 


Anglia 
nie wycofuje 
swych wojsk z Niemiec 


LONDYN (PAP) — Rzecznik Fóreign 
Office zaprzeczył pogłoskom, jakoby 
rząd brytyjski postanowił wycofać 


Delegacje Ameryki Łacińskiej mają 
prawo i powinny stanowczo oświad- 
czyć. żę kluczem do wzajemnej obrony 


Następnie zajmie się już najbliższe Zgromadze- 


niei Generalne ONZ, 


W PAKISTANIE NIE ZNAĆ 
ENTUZJAZMU 

LONDYN (PAP). Cała prasa bry- 
tyjska zamieszcza dziś attykuły i 
obszerne korespondencje z Indii na 
temat przekształcenia tego olbrzy= 
miego kraju w dwa państwa domi- 
nialne: Indie i Pakistan, podkreśla- 
jąc historyczne znaczenie tego fak- 
tu. 

Korespondenci „Manchester Guar 
dian* i „Times* w Karachi dono- 
szą że „uroczyste ceremonie, jakie 
odbywają się w stolicy Pakistanu, 
nacechowane są zdumiewającym 
brakiem entuzjazmu wśród miejsco- 
wej ludności". Według koresponden 
ta „Timesa“, panowała wśród lud- 
ności ogólna atmosfera apatii. 

POLICJA STRZELA DO TŁUMU... 

PARYŻ (PAP) — 'Agencja France 
Presse donosi, że podczas nowych 
zajść w Lahore (Indie) 10 osób zostało 
zabitych a 380 rannych. Policja kilka- 
krotnie strzelała do tłumu. 
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o to istotne przyczyny 
negatywnego wyniku rozmów 


ź > A Ee spływu celem wstrzyma- 
MOSKWA (PAP). — Prasa radziecka udziela wiele miejsca, 89 swego wpiy 
sprawie przerwania rokowań handlowych anglo - radzieckich, jp! porozumienia brytyjsko-radziec 
: r ‘kiego — by nie narażać się Ame- 
podkreślając, że przyczyny dotychczasowego negatywnego WY-i voe ; 
niku oświetlone zostały przez angielskie koła oficialne i przez s 
część prasy brytyjskiej w sposób tendencyjny, niezgodny z fak- 


ISTOTNE PRZYCZYNY 


„Prawda* w artykule Marynina 
stwierdza że istotnymi przyczynami 
niepowodzenia pertraktacji była od- 
mowa rządu brytyjskiego gwaranto- 
wania dostaw oraz odrzucenie przez 
przedstawicieli brytyjskich  prolon; 
gaty połowy kredytów angielskich z 
okresu wojny, 

Rzeczywistą jednak przyczyną ne- 
gatywnego wyniku pertraktacji 
„Prawda* widzi w tym, że wzmoże- 


nie handlu anglo - radzieckiego jest 
nie na rękę dyplomacji dolarowej, 


która od pewnego czasu dyktuje rzą 
dowi brytyjskiemu linię polityki za- 
i granicznej. 

j Nawiązując do tego tematu „No- 
| woje Wremia* pisze: „Nawet mało o 
rientujący się w polityce ekonomicz 
nej Anglik rozumie teraz, że umowa 
z*ZSRR i warunki importu pszenicy 
z ZSRR do Anglii byłoby niekorzyst- 
ne tylko dla monopolitstów chica- 
goskich i kanadjskich, 


PRESJA USA 
LONDYN (PAP). „Daily Worker“ 
w  koresponedcji z Waszyngtonu 
pisze: 
„Rząd Stanów Zednoczonych o- 
świadczył Wielkiej Brytanii, że wzno 
,wienie rokowań handlowych ze 


część swych wojsk z Niemiec. Rzecz- 
nik stwierdził, że w związku ze zmia- 
nami na terenie okupacji brytyjskiej 
w Niemczech nastąpiło wewnętrzne 
przegrupowanie wojsk. Nie wynika z 
tego jednak — dodał rzecznik — że 
rząd brytyjski nie może zadecydować 
w przyszłości o zmniejszeniu wojsk 0- 
kupacyjnych. 
| ez 


| 
| 
| 


pożegnał min, Marshalla, udającege się 
do Rio de Janeiro raz jeszcze podkre- 


Ślił znaczenie jakie Stany Zjednoczone 


przywiązują do tej konferencji. Ucho- 
dzi już za pewne, że prezydent Tru- 
man sam odwiedzi Rio de Janeiro w 
końcowych dniach trwania konferen- 


cji i wygłosi na niej przemówienie. 


Wypowiadając się na temat konfe- 


Z kongresu sjonistów 


w Karlowych Varach 


PRAGA (PAP)—Na posiedzeniu euro oprzeć si 


pejskiej konferencji 
Karlowych Varach, przemawiał przed- 
stawiciel Żydów polskich Berman. Do 
magał się on całkowitej zmiany poli- 
tyki zagranicznej ruchu sjonistyczne- 
go, któna — jak stwierdził — powinna 


sjonistycznej w| ki i o postępo 


ę bardziej o Związek Radziec 
we kraje demotratyczne. 
Konferencja przyjęła z wdzięczno- 


ścią do wiadomości stanowisko zajęte 
w sprawie Żydów przez ZSRR i inne 
kraje demokratyczne w toku prac ONZ, 


jest wzajemny dobrobyt ludów z za-| Związkiem Radzieckim byłoby źle 
chodniej półkuli, widziane przez rząd amerykański. W 


mea | WAY. MN a a © 


Bilans handlowy Polski 


w I-szym półroczu 1947 r. 
Przywóz — 14,3- miliarda zł. — wywóz — 13,3 miliarda zł. 


Bilans handlu zagranicznego Polski za I-sze półrocze 1947 r. (wg. 
cen światowych) przedstawia się następująco: 

Przywieziono do Polski towarów wartości 108.348 tys. dol., na- 
tomiast wywieziono za granicę za 96.824 tys. dol. Analogiczne cyfry, 
obliczone w cenach krajowych, wynoszą w przywozie 14.339.904.000 
zł., zaś w wywozie 13.382.589.000 zł. 

Obroty handlowe Polski w czerycu rb, wyniosły 25.400.000 dol., 
w przywozie oraz 21.104.000 dol. w wywozie. W przeliczeniu na złote 
przywóz wyraża się kwotą 4.027.015.000 zł, wywóz zaś 3.643.528.000 zi. 

Liczby powyższe nie obejmują przywozu w ramach dostaw 
UNRRA, demobiln amerykańskiego | reparacji s Niemiee, 


PPS 


LETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
Wydawca: Rada Naczelna P.P. S. 


Wzmożenie handlu anglo -radzieckiego 


| jest nie na rękę polityce dolarowej 


Cena numeru 3 złote 
ROK 53 
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Na miejsce zburzonego wybuchem bomby atomowej japońskiego miastu 


Hirowima powstaje nowe osiedle, 


Francja obstaje przy żądaniu 


umiedzynarodowienia Ruhry 


stwierdza rzecznik Quai d'Orsay 


PARYŻ (PAP). — Rzecznik ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, komentując zapowiedź rozmów londyńskich między Wiel- 
ką Brytanią, Stanami Zjednoczonymi i Francją na temat poziomu 
produkcji niemieckiej, stwierdził, że Francja obstaje przy swym 
żądaniu umiędzynarodowienia Zagłębia Ruhry. Stanowisko Fran- 
cji nie zmieniło się od czasu, gdy wyjaśnił je min. Bidault na mo- 
skiewskiej konferencii ministrów spraw zagranicznych. 

R Przechodząc do sprawy produkcji 
stali, rzecznik Quai d'Orsay stwier= 
_ |dził, że plan „Monnet'a,-2*1946 r. w 
|spbrawie - odbudowy gospodarczej 
Francji przewidywał, że w_r. 1950 


francuska produkcja stali wzrośnie 
|do 11 milionów ton rocznie. Przed 
£ dukcja ta wynosiła 7 mi- . 
kompetentnych kołach waszyng- j WOJNA Pro 
tońskich twierdzi się że zarówno Be- | 1onów ton, podczas gdy Niemcy 
vin jak Dalton przyjęli te instrukcje | Frodukowały wówczas „8 milionów 
amerykańskie. Obaj ministrowie | pon W foku n i RP: 
j li si życie całe- ji stali 
Dry EISE DORI Bia na aiycie w wysokości 6 milionów ton, Niem- 
cy zaś wyprodukują przypuszczalnie 
3 miliony 500 tys., lub 4 miliony ton. 


„Niech żyje przyjażń 
narodów Słowiańskich” 


Artyści radzieccy w Teatrze Polskim 


W Państw. Teatrze Polskim odbył kadię Masiennikowe, świetnego wielon- 
się w dniu 14 bm., w obecności Prezy- | czelistę M. Rostropowicza, który wy- 
denta R. P., Bolesława Bieruta, człon: | kona} m. in. własny utwór „FHumore- 
ków. rządu z tow. premierem Cyran- | skę*, basa J. Pietrowa i śpiewaczkę 
kiewiczem ma czele oraz korpusu dy- | W. Borysenko. Sztukę taneczną repre- 
plomatycznego z ambasadorem ZSRR, | zentowałi, wykazując wysoki kunszt 
Lebiediewem, uroczysty -wieczór arty- | techniki: Ała Szelest, G. Farma- 
stów radzieckich — laureatów między- | nianc oraz para tancerzy R. Strucz- 
narodowego festiwalu muzycznego w | kowa i A. Łapaure, 

Pradze. Wszystkich wykonawców przyjmowa 

Przed rozpoczęciem programu zabrał | łą publiczność niezwykle gorąco, zmu- 
głos min. kultury i sztuki, S: Dybow- | gzając do bisowania poszczególnych nu 
ski, witając artystów radzieckich i| merów. Artyści radzieccy obdarowani 
dziękując im za odwiedzenie Polski. | zostali bukietami kwiatów od Prezy« 
Występy artystów radzieckich — mó- | denta R. P. i premiera tow. Cyran- 
wił min. Dyboski — przyczynią się | kiewicza. 
niewątpliwie do zacieśnienia węzłów Po skończonym przedstawieniu prze 
przyjażi między Polską a ZSRR ią ożcedyrektoe: Pońctm. Teatru 
Przemówienie Cig zakończył yi minister Polskiego, wyrażając podziękowanie 
okrzykiem: „Niech żyje przyjaźń pol- artystom radzieckim i wręczając wen*- 
sko-radziecka”, podjętym przez pu- niały kosz kwiatów, ofiarowany przez 
huano ARÓE „a; „| Prezydenta R. P. całemu zespołowi. 

Na przemówienie to odpowiedział wi A cty sc; otrzymali aadto koca kwiatów 
serdecznych słowach dyrektor zespołu od Tow. Przyjaźni Poleko-Radzieckiej. 
radzieckiego, Ewelinow, witając gło- , 
wę państwa, przedstawicieli rządu, pu- 
bliczność polską i „całą ludność bo- 
haterskiej Warszawy”. Artyści radziec 
cy powracając z festiwalu praskiego 
nie mogli nie zafrzymać się w Pol- 
sce, która jest ojczyzną Chopina, nie 
mogli ominąć Warszawy — stolicy 
bratniego narodu poiskiego. 

Dyr. Ewelin zakończył przemówie- 


Władze greckie 


|szykanują pracowników 
lambasady ZSRR 


7 ) i a MOSKWA (PAP) — Korespondent 
nie okrzykiem: „Niech shy rdr agencji TASS donosi z Aten, że w dniu 
tyczna Rzeczpospolita P A $ atan EY sierpnia władze greckie aresztowały 
Żyje przyjaźń awnizęwnwya jęk; jj maltretowały osoby, zatrudnione 
a ocegreta. : nyan polski przez OUR i ga in- 
k z stytucje radzieckie w Grecji, arge 
Sk dat kaw painiy e | affaires Związku Radzieckiego złożył 
Teatru Wielkiego w Moskwie, Akadem, | Protest, oświadczając, że tego rodzaju 
Ta Osy. T Bala u. Kia % postępowanie koliduje z istniejącymi 
Leningradzie oraz Kijowskiego Teatru a T a poło 1% 
[e i Baletu im. T. Szewczenki, roz. | 934 a =: zo) X 
peed się dźwiękami Chopina. Bal-| Policja greek szykanuje, a niekie- 
lade f-moll odegrała pianistka Tatia- | dy nawet aresztuje obywateli greckieh, 
na Nikołajewa. Słyszeliśmy następnie | jedynie za odwiedzanie ambasady 
dwie zmkomite śpiewaczki Irina i Leo- | ZSRR. 
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Warszawa, 16 sierpnia. 


Wyrok w procesie 


Bortnowskiej 
l wkm zk dolin 


w Marii Bortnowskiej za- 
padł przed sądem warszawskim 
wyrok skazujący oskarżoną na trzy la- 
ta więzienia. Sąd uznał, że Bortnowska 
jest winną postępowania zgodnego z 
życzeniami władzy niemieckiej przez 
działanie na niekorzyść więźniarek w 
Ravensbriick. 

Proces ten miał pozornie dziwne 
tło. Wśród świadków wytworzyły się 
dwie grupy. Jedne z b. więźniarek ©- 
skarżały Bortnowską o moralne if- 
zyczne znęcanie się nad współwięźniar 
kami, 
widząc w niej „anioła z Ravensbrück“. 


Wydaje się, że zarówno jedne jak | 
drugie mie mijały się z prawdą. Bort- 
nowska, jak wiele Jej podobnych (rów= | 
nież w męskich obozach) kapów i blo- | 
kowych, vorarbeltrów, była dla jednych 
„labiem“, dla innych „aniołem*. Trze- , 
ba znać stosunki w obozach niemiec | 
kich, ażeby móc ten fakt osądzić, W, 
obozach wytwarzała się t. zw. „Proe; 
minencja* obozowa, składająca się £- 
więźniów materłainie lepiej zaopatrzo- 
nych, a z drugiej strony była masa 
sz masa więźniarska, głodująca i 
bita, Takt podział więźniów leżał nie- 
wątpliwie w interesie władz obozowych, 
stwarzając jak gdyby dwie klasy więż- 
niarskie. Władze obozowe w myśl za- 
sady „dzieł i rządź* miały ułatwione 
zadanie. Podobnie zresztą Niemcy sta- 
rail się wytwarzać antagonizmy naro- 
dowościowe wśród więźniów, czemu 
przeciwdziała aświadomieni lub zor- 
ganizowani więźniowie. | 

Bortnowska pomagała grupie swe- 
Ich przyjaciół, koblet uprzywilejowa- 
nych, prominentek obozowych — mie” 
jednej z nich mogła nawet uratować 
życie. Ale to uratowanie życia związa- 
ne było z ofiarą innego Życia. Kon- 
tyngent śmierci musiał być wypełniony, | 
dobór jej mógł zależeć od Bortnow- | 
sklej I jej podobych (doboru tego © 
skarżona dokonała pod kątem widzenia | 
środowiska, z którego pochodziła). Czy | 
Bortnowska jako działaczka, jako | 
więźniarka, jako Polka mogła. wziąć na 
sumienie dokonanie takiego doboru? 
Oczywiście nle powinna była tego czy” 
nić. Dlatego słuszny jest wyrok skazu- 
jący. Słuszne jest również orzeczenie 
najniższej z przewidzianych w dekre- 
cie kar, ze względu na to, że Bortnow- | 
ska w innych wypadkach działała na 
korzyść części więźniarek. Jest to oko- 
liczność łagodząca, nie wpływająca w 
żadnym wypadku, ani na uniewinnienie, | 
ani na darowanie kary. 
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iane wynosiły ją pod niebiosa ; 
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Socialiści 


PARYŻ (PAP) — Kongres socjali- 
styczny w Lyonie wznowił swe prace 
w piątek rano, pod przewodnictwem 
ministra oświaty Naegelena. Kongres 
wysłuchał przemówień powitałnych de- 
legatów specjalistów zagranicznych. 

Delegatka austriacka Pollack zazna- 
czyła m. in., że austriacka partia socja- 
listyczna w żadnym wypadku nie da 


się wciągnąć do reakcyjnej koalicji j 


przeciwko komunizmowi. Przedstawi- 
cielka czeskich socjalistów Poyakova 
podkreśliła wrogi stosunek jej partii 
do stworzenia bloków międzynarodo- 
wych. » 

Socjalista grecki Tsirimokos stwier- 
dził, że w walce o wolność, jaka toczy 
się obecnie w jego kraju, socjaliści od- 
grywają wielką rolę obok komunistów. 

W imieniu agielskiej Parti! Pracy 


Indonezja domaga się o 


wycofania wojsk 


z terytorium 


Na Jawie i Modurze ; 
trwają krwawe walki 


N. YORK (PAP).-—W czwartek wieczór Rada Bezpieczeń- 
ę w sprawie Indonezji. 
b. premier 
przedstawiciele Holandii i Indii. 
obrad przedstawiciela Filipin. 


stwa wznowiła dyskuj 
zajęli również miejsce 


stołu 


Z ostatniej chwili 


AUSTRALIA — CZECHOSŁOWACJA | zują, 


1:1 
W dniu 14 bm. rozpoczął się w Mon- 
trealu mecz tenisowy o finał między- 
strefowy między Australią a Czechosło- 
wacją. Mecz rozpoczęli Bromwich (Au- 
stralia) i Cernik (Czechosłowacja). Cer- 


nik okazał się przeciwnikiem bardzo agresji przeciwko partnerowi u’ 
|slabym i przegrał gładko w 3 setach 
16:1, 6:1, 6:1. 


Drugiego singla  roze- 
grali Drobny (Cz.) I Pails (Australia). 
Pierwszego seta wygrał zdecydowanie 
Drobny 6:3, w drugim secie Pails pró- 
buje atakować, przegrywa go jednak 
6:4. W 3 secie Pails stawia wszystko 
na jedną kartę i wygrywa seta 6:4. W 
4 secie Drobny skupia się, gra uważnie 
i wygrywa go 6:3, zdobywając punkt 
dla Czechosłowacji. 


Budownictwo prywatne 


otrzymuje pomoc państwa 


Zagwarantowane ulgi 
dla celowych inwesiycji 


ierwszą z trzech ustaw budowla- 
nych, jakie ukazały się ostatnio ' 
8 b. m. mianowicie o odbudowie | 
Warszawy omówiliśmy we wczoraj 
szym numerze, 

Drugą niemniej doniosłą jest usta- ; 
wa o popieraniu budownictwa. 

Przewiduje ona m. in. duże ulgi 
kapitałom prywatnym, skierowanym | 
do budownictwa mieszkaniowego, , 
które zapewnioną będą mieć pomoc 
terenową, materiałową, wyłączanie 
nowowzniesionych budowli spod 
przepisów © publicznej gospodarce 
lokalami i udziełanie ulg w zakresie 
danin publicznych. 

W zakresie pomocy terenowej | 
Skarb Państwa i związki samorzą- 
du terytoriałnego corocznie wydzie- ` 
lać będą z posiadanego zapasu ziemi 
tereny na cele budownictwa miesz- 
kamiowego tak zwartego jak i luź- 
nego. Osoby przystępujące do bu- 
dowy otrzymać będą mogły tereny 
na prawie własności czasowej, 


ULGI PODATKOWE 


stawa przewiduje m . 
wznoszone budowle zwalniane bę- 
dą na okres lat pięciu od podatku 
nieruchomości, W czasie stosowania 
ulgi budowle te nie mogą być ob- 
ciążone żadnymi ciężarami na rzecz 
państwa i związku samorządu tery- | 
torialnego. 

Lokale mieszkalne będą zwolnio- | 
ne na okres lat pięciu od podatku 
od lokali, jeśli w tym czasie będą 
zajmowane przez osoby, które po- , 
niosły koszt budowy tych lokali. 
Przepis ten stosuje się również do 
lokali mieszkalnych w spódzielniach 
mieszkaniowo - budowlanych, jeśli 
będą zajmowane przez członków 
tych spółdzielni, 

. Dochody, płynące z najmu lub u- 
żytkowania lokali mieszkalnych w 
nowowznoszonych budowlach, mają 
być zwolnione na okres lat pięciu 
od podatku dochodowego. Ponadto 
obowiązuje zwolnienie od podatku 
od nabycia praw majątkowych m. 
in, nabycia praw umowy spółki cy- 
wilnej, której celem jest budowni- 
ctwo oraz nabycia praw własności 


| 


W zakresie ulg podatkowych Hel niego w tym zakresie kierunku bu- ;zniszczone przeciętnie w 80 proc, 
in, iż nowo- | gownictwu znajduje uzasadnienie I-szym półroczu b, 


w art, 4 dekretu z dnia 3 lutego 
1947 r. 

Ponadto Minister Odbudowy w po 
rozumieniu z Ministrem Skarbu 
może określić rozporządzeniem te- 
reny, na których nowowznoszone bu 
dowle korzystać będą z ulg w prze- 
ciągu lat 10-ciu i 15-tu. 

Naprawę budowli, położonych na 


Ziemiach Odzyskanych a zniszczo- 


nych więcej niż w 33 proc., a na po- 


lzostałym obszarze kraju więcej niż 


66 proc, uważa się za budowę nową. 
NORMY I STANDARTY 


Trzecia wreszcie ustawa mówi o 
| normach i standartach. 
Przejawiający się po  ogranicze- 


niach wojennych pęd do nieliczenia 


się z możliwościami, a często wprost“ 


luksusowego budownictwa mógłby 
zachwiać podstawami planu budo- 
wy, szczególnie w pozycjach po- 
krycia materiałowego i wykwalifi- 
kowanej siły, roboczej. Stworzenie 
odpowiedniego instrumentu — a u- 
możliwia to ustawa — do ogranicze- 
nia przerostów i nadania odpowied- 


gospodarcze i społeczne z ogólno- 
państwowego punktu widzenia. Zz 


„tych wzlędów ustawa uzależnia wy- telefonicznych 


twórczość i wykonawstwo od stoso- 
wania norm i standartów budowla- 
nych-i wprowadza odpowiednie sank 
cje karne. f 

Do stosowania norm i standartów 
obowiązani są: a) w zakresie budow 
nictwa — wszystkie zakłady, wy- 


— M 


W. Brytania nie 


państw zachodnio-europejskich `; 


PARYŻ (PAP) — Jak wiadomo, na |że muszą konsultować się ze swymi 


konferercji paryskiej, 
„planowł Marshalla", 


poświęconej 
niektóre kraje 
wystąpiły z wnioskiem o zawarcie u- 
nii celnej 16 państw europejskich, Ten 
nieoczekiwany wniosek został przyję- 
ty na ogół z rezerwą. Delegaci więk- 
szości krajów, uczestniczących w 
konferencji podkreślali, że nie mają w 


czasowej w trybje przewidzianym tej sprawie żadnych pełnomocnictw Å 
mał 22 Í że 


do koalicii antykomunistycznej 


„ROBOTNIK 


austriaccy 


witał Kogres jej sekretarz generalny ; 
Morgan Philipps, imieniem zaś socja- 
listów belgijskich — de Brouckere. 


|DZIŚ DEBATA POLITYCZNA 


PARYŻ (PAP). — W dal- 
szym ciągu obrad kongresu $o- 
cjalistów francuskich, omawiane 
stanowisko francuskiej past:i so-| 
'cjalistycznej wobc wyborów sa- 
|morządowych. które odbędą się 
i w październiku, 

Bardziej doniosłe obrady kon- 
gresu mają rozpocząć się w sobo- 
itę, gdy odbędzie się debata na te- 
mat ogólnej polityki partii. "Na! 
| posiedzeniu przemawiać ma pre-| 
mier Ramadier. 


Gospodarcza Konferencja Ministrów 
na Pomorzu Zachodnim 


| W związku z zakończeniem obrad gospodarczych Mi- 
skich, członkowie Komisji w osobach wiceministra Ziem 
Odzyskanych tow. Czajkowskiego, ministra Żeglugi tow. 


nikacji Rabanowskego, wiceministra Przemysłu i 
tow. Salcewicza oraz dyrektora C. U. P. Askanasa, na kon- 
ferencji prasowej naświetlili zagadnienia, wchodzące w 
zakres prac poszczególnych ministrów. 

OŻYWIĆ ZAPLECZE SZCZECINA 


Wiceminister tow. Czajkowski dał 
wyraz znaczeniu Szczecina pod wzg!ę- 
dem gospodarczym i politycznym, ak- 
ceniując, że zagadnienie to wysuwa się 
dzisiaj, jako czołowe w polityce ogól- 
nopaństwowej. Przejawem tego — mó 
wit — jest powołanie Komisji Aktywi- 
zacji Szczecina przez Komitet Ekono- 
miczny Rady Ministrów, obejmującej 
w awym zasięgu port szczeciński i 7 
powiatów, której celem są prace, zmie 
rzające do, ożywienia regionu. 

Powiaty te wymagają wzmożonego 
osadnictwa, a to celem zlikwidowania 
ugorów, jakie się tam jeszcze znaj- 
dują. 

SZCZECIN NA STARCIE 

Minister tow. Rapacki stwierdził z 
naciskiem, że Ministerstwo Żeglugi 
przywiązuje bardzo dużą wagę do ak- 
tywizacji Szczecina, jako portu wiel- 
kiego Ô rozległych widokach na przy- 
szłość. Obecnie, mówił tow. Minister, 
toczy się decydująca walka z trudno- 
ściami przy usuwaniu zniszczeń wojen- 
nych. 

Gdynia i Gdańsk zapoczątkowały 
tę walkę przed dwoma laty, a teraz, 
choć s opóźnieniem, Szczecin rozpo- 
cryna start, Losy tego portu związa- 
ne są przede wszystkim g- przeła- 
dankiem masowym, t. j. węgła i ru- 
dy, które w roku 1949, prawdopo- 


d Rady Bezpieczeństwa 


holenderskich 


Republiki Indonezyjskiej 
DO CZEGO DĄŻĄ HOLENDRZY 


Widocznie jest — podkreślił mów- 
ca, — że Holendrzy przygotowują 
się do użycia swej potęgi militarnej, 
celem zmuszenia nas do całkowitej 
kapitulacji. Na zakończenie delegat 
indonezyjski oświadczył «z nacis- 
ikiem. „Republika stwierdza sta- 
nowczo, że jeśli wojska holenderskie 
będą całkowicie wycofane z jej te- 
rytorium, przywrócone zostaną wa- 
runki pokojowego życia oraz utrzy- 
manie prawa i porządku, 


Przy stole obrad 
Indonezji dr. Sjahrir oraz 
Ponadto Rada zaprosiła do 


HOLANDIA ZŁAMAŁA 
eds PI” Leko ji d 
Przedstawiciel czji e. PARYŻ (PAP). Według doniesień 
Sjahrir oświadczył: „Fakty wska- , Batawii, komunikat republikański 
że Holendrzy nigdy nie pra- stwierdza, że Indonezyjczycy odpar- 
Mi ataki holenderskie na wyspie Ma- 
dura. Również na prawym skrzydle 
frontu w Pamekssan republikanie 
zmusili Holendrów do odwrotu. 
Komunikat armii holenderskiej do 
Inosi o ciężkich starciach między 
Holendrami a republikanami w cen- 
kładu zawartego w Linggadjati. tralnej części Jawy. 
Mówca prosił Radę o zarzą” |, 
dzenie całkowitego wycofani 
wojsk holenderskich z całego te- 


paN p í 
! ró Delegaci 17 panstw na procesie 
rytocium Republiki i o niezvio| b. załogi „SS“ obozu oświęcimskiego 


która ma kontrolować na miej-| W drugiej połowie października rb 
scu wykonanie rozejmu. Komisja ; odbędzie się w Krakowie proces prre: | 
ta miałaby również zapobiec od-, ciwko b. członkom załogi „SS“ obozu 
wetowi ze strony cofających się, oświęcimskiego. | 


s r Proces będzie miał charakter mię- è 
wojsk holenderskich. dzynarodowy i wezmą w nim Św? | pędzie za swe czyny kilkudziesięciu niż 


przedstawiciele 17 państw. Przebieg polu Ue” s+owiaące i strażników o- 
procesu tłumaczony będzie równocześ- fva Rae aż kos o że proces 
nie na 4 języki, przy czym techniczna eroras n ę m mane v 
strona zostanie zorganizowana iden- |... sh c p s kie rudnoś siej 
tycznie, jak podczas wielkich między- | a goń E i = KAR ono, sa A z 
py ie iw RS Noea ley Piłę a R ka p Ta 
że. Proras toc i z ; - 
chu Muzeum Ae oina Poi, nt przeprowadzanie koniecznych wizji 
kupacji gmach ten został przebudowa- į lokalnych. 
ny przez Niemców na „Staatskasino” 
dla SS-manów. 1 
Dochodzenia prowadzone przez ko- | 
misje do badań zbrodni niemieckich w 
Krakowie dotiegają już końca. Proces 


gnęli szczerze pokojowego ute 
gulowania stosunków z Republi- 
ką Indonezyjską. Cała akcja Ho- 
lendrów pod względem politycz- 
nym, militarnym i gospodarczym 
|była jedynie przygotowaniem do 


-n ODT, EE w ae 


meier oraz kat obozu kobiecego w 
Brzezince Maria Mandel. 


twarzające wyroby, których norma 
dotyczy; b) w zakresie budownictwa 
— budujący oraz kierownicy budo- 
wy i wykonawcy robót budowla- 
nych, 

Projekty budowli powinny u- 
względniać obowiązujące ùormy ijten potrwa około czterech tygodni. 
standarty budowlane. Na ławie oskarżonych zasiądą jedy- 

Prócz norm obowiązujących mogą nie najwięksi przestępcy, ja!. szef wydz. 
być wydawane normy ‘zalecone, |politycznego w Oświęcimiu Grabner, 
których stosowanie będzie wskazane który aresztowany został przez władze | Jako jeden z sektorów pracy Zwią- 
dla ułatwienia celowej zabudowy |okupacyjne w Wiedniu, następnie prze- | 7ku Inwalidów Wojennych została po- 
kraju. Przewiduje się m. in. stosowa |kazany Jugosławii, a obecnie sprowa- wołana do życia Spółdzielnia Zarob- 
nie wzorowych projektów budyn- |dzony został do Polski. Znany z okru- | kowa. Celem jej jest tworzenie zbioro- 
ków dla osiedli wiejskich i pracow- 
niczych, (s-ki) 


Skład Trybunału będzie identyczny, 
jak podczas procesu Hoessa w War- 
szawie. 


Zbiorowe wa 


I 
|schel, szef krematorium w Oświęcimiu * wojennych, zaspokajanie potrzeb kon- 


Odbudowa zniszczonej sieci telekomunikacyjnej 


- Wywiad z ministrem dr. Józefem Putkiem 


Minister Poczt t Telegrafów dr. | 32,000 km. żył kablowych i 8.400 k.: wegią (przez Sztokholm) oraz z Lu- 
Józef Putek udzielił redaktorowi przewodów napowietrznych na sie- |xemburgiem. Nawiązano łączność 
gospodarczemu PAP wywiadu w ciach miejskich, radiotelefoniczną ze Stanami Zjed- 
związku z osiągnięciami Polskiej 4, zainstalowano 1 uruchomiono noczonymi A. P, oraz z krajami A- 


Poczty w pierwszym półroczu bie-; centrale telefoniczne na 21,400 nume meryki Południowej, przez Brno, 


5. zainstalowano 14,580 aparatów 
telefonicznych, 26 dalekopisów i sze 
reg innych koniecznych urządzeń, 

8. z większych obiektów urucho- 
miono: automatyczne centrale miej- 
skie w Warszawie — na Pradze na 
4.000 numerów, we Wrocławiu na 
1.400 numerów, w Szczecinie na 1.600 
numerów i w Olsztynie na 700 nu- 


merów, | W I-szym półroczu przybyło 9.000 
7. Szczecin otrzymał bezpośrednie | abonentów co stanowi 7,6 proc. 


ołączenia telegraficzne dalekopiso- | stosunku do stanu abonentów na 1,1 
we z Warszawą, Gdańskiem, Kato- |1947 r. Stan abonentów na 30.6.47 r, 
wicami i Bydgoszczą, wynosił 127,000, $ 

8. zaawansowana jest odbudowa 
centrali automatycznej i sieci ka- 


blowej Warszawa - Mokotów, Szczególnie charakterystyczna i 


9. zainstalowano i uruchomiono 3; f 
trudną do opracowania sytuacją jest 
nadajniki radiokom.: 1 o mocy 10|w warszawie, co wynika z a że 


KW i 2 po 225 KW, jej nowoczesne i skomplikowane u- 

rządzenia telekomunikacyjne zosta- 

POŁĄCZENIA Z ZAGRANICĄ ły prawie w 100 proc, zi4szczone 
W tym samym okresie uruchomio- 


przez Niemców. W 1938 r. w War- 
no bezpośrednie połączenia telefo- | szawie było 86.000 abonentów tele- 
niczne kablowe Warszawa — Sztok- 


żącego roku, w którym powiedział rów, Ogółem posiadamy 20 bezpośred- 
|m. in.:4 nich połączeń telefonicznych z za- 
| Wskutek działań wojennych urzą: granicą, 7 telegraficznych i 17 radio- 
"dzenia  telekomunikacyjne zostały | wych. 

w, 
r. zdołano jed-! 


POWOJENNY ROZWÓJ 
TELEKOMUNIKACJI 


Mimo wielkich trudności notuje 
się stały wzrost ruchu telekomuni- 
| kącyjnego. 


'nak przeprowadzić: 

1, kapitalny remont 625 m. kabli 
dalekosiężnych, co 
¡pozwoli na oddanie do użytku okołc 
| 30,000 km. kablowych obwodów te 
"iefonicznych międzymiastowych, 
| 2, wybudowano 9.600 km. między 
miastowych przewodów telefonic: 
| nych napowietrznych, 
| 3. wybudowano i odremontowano 
DMEY DIA OLO ONECIE EIERZ ASKA Ń 


t 


TRUDNOSCI WARSZAWY 


hce unii celnej, 


rządami. 
Delegat brytyjski Franks udał 
w tej sprawie do Londynu. 


się 


PEERI PERDA RODZA DESZCZE RICE IGE 


nisterialnej Komisji Regionu Szczecińskiego na temat! ko 
uaktywnienia życia portu i siedmiu powiatów przyodrzań- | chu pasażerskiego. 


i Majdanku Musfeld, Lageriuehrer Au» | 


Oprócz wymienionych odpowiadać | 


cieństwa następca Hoessa, Liebesben- | wych warsztatów pracy dla inwalidów | 


w; 


Po powrocie z Londynu, gdzie od- 
były się narady z rządem brytyjskim, 
Franks oświadczył, że W. Brytania nie 
może zobowiązać się w sprawie przy- 
stąpienia do ewentualnej unii celnej. 


holm, Warszawa — Kopenhaga, War 
szawa — Londyn, Warszawa — Pa- 
ryż, Warszawa — Bruksela, War- 
szawa — Amsterdam, Warszawa — 
Praga Czeska (drugi obwód), Kra- 
ków — Brno. Zaprowadzono ruch te 
lefoniczny z Danią, Finlandią i Nor- 


fonicznych, na 1.1,47 r. — 3,900, a 
na 30.6.47 r — 5,200. Rozmów tele- 
fonicznych międzymiastowych z 
Warszawy było w 1938 r, — 1,400,000, 
w 1946 r. — 720,000, a w I-szym pół- 
roczu 47 r. — 1.115.000, czyli o 55 
proc, więcej niż w całym 1946 r, i 
prawie tyle co w całym 1938 r. 


Nr. 222: =Z22 


Ożywienie siedmiu powiatów przyodrzańskich 


niezbędnym warunkiem odbudowy Szczecina 


dobnie przekroczą przewidywaną 
eyfrę przeładunku 5,5 millionów tem, 
niezależnie od drobnicy. 
Zagadnienie to jest w dużym stop- 
niu związane ze sprawuością spływu 
Odrą. W dalszym ciągu tow. minister 
Rapacki podkruślił rolę Szczecina, ja- 
ko rejonu przyszłej dużej bazy more 
- rybackiej oraz ożywionego ru= 


KANAŁ ODRA — DUNAJ 
Minister Rabanowski podkreślił zmia 


Rapackiego i wicemin. tow. Petrusewicza, ministra Komu- nę struktury powojennej w kolejni 
Handlu | twie, 


spowodowanej przyłączeniem 


Ziem Odzyskanych. 
| 


Akcentując położenie geograficzne 

Szczecina, Minister zaznaczył, że port 
szczeciński odegra wielką rolę w ed- 
niesieniu do bliskiego sąsiedztwa e 
państwami skandynawskimi. W dal- 
szym ciągu omówił on zamierzenie, 
skierowane na odbudowę eninzczonych 
szlaków oraz kwestie związane ze sia 
nem zaniedbania Odry, jeko arterii 
niewykorzystanej w przedwojennej ge- . 
spodarce niemieckiej, 
Mówią? o odbudowie nabrzeża w 
Warszawie dla fery — promu kolejo- 
wego łączącego Sztokholm—Treleborg 
poprzez Świnoujście g Warszawą, a 
dalej z Pragą, Minister dał wyraz prze 
prowadzanym pracom kolejowym na 
zapleczu kraju, które są sharmonizo= 
wane z rozwojem ośrodków przemy» 
słowych. Na zakończenie zaakcente= 
wał on zamiary Ministerstwa Komuni= 
kacji, oparte na daleko  posuniętych 
studiach, dotyczących kanału łączącege 
Odrę £ Dunajem. 


ODBUDOWA PRZEMYSŁU 


Wiceminister tow. Salcewicz,  mó- 
wiąe o znaczeniu rapowiedzianego 3-g0 
Zjazdu Przemysłowego Ziem Odzyska- 
nych w Szczecinie, położył nacisk, że 
Szczecin i Port jest kluczową pozycją 
w gospodarce państwowej.. 

W miarę zwiększania stę produk- 
ej! kopalń i hut — będzie wzrastał 
eksport, a w związku z tym zadania 
te muszą wykonać wszystkie porty, 
a zwła;zeza Szezecin, predystynowa 
ny na przeładunki masowe. „Niesa- 
jeżnie od tego, zwracamy szczegół- 
ną uwagę na uruchomienie miejsce- 
wych obiektów przemysłowych. w 
odbudowie_ znajduje się już drugi 
wielki piee czynnej huty „Stołczyn* 
eras koksownia. Do dalszych rakta- 
dów należy ezmentownia w Stołoty 

| mie, huta miedzi, państwowa tabry- 
ka superfosfatu, dalej fabryka sziues 
nego jedwabiu w Żydowinie. 

Sądzę — mówił wiceminister — 
że w okresie dwóch lat produkcja 


nasza osiągnie poziom, jaki posia- 
dali Ntemey*, 


MOŻLIWOŚCI PORTU 
Dyrektor Askanas omówił koniecz- 
ność odbudowy portu szczecińskiego 1 
linii komunikacyjnych do krajów ba- 
senu naddunajskiego. Odbudowa linii 
komunikacyjnych, łączących Bałtyk g 
państwami, leżącymi w Basenie Nad- 


danajakime, jest trwałym wkładem Pol 


ski w odbudowę gospodarczą Europy. 


rsztaty pracy 


umożliwiają inwalidom zarobkowanie 


| 


sumcyjnych inwalidów oraz przelanie 
części zysków na akcję opieki nad in- 
walidami. Spółdzielnia zatrudnia obec- 
i nie- około 120 inwalidów, przy czym 
liczba zatrudnionych stale wzrasta. 


Obroty Spółdzielni, które za cały 
rok 1946 wyno.'ły łącznie 164 mil. zł. 
f wzrosły w rb. do 40 mil. zł. miesięcz= 
j nie i wykazują dalszą tendencję wzro- 
stu, 

W obecnej chwili Spółdzielnia po- 
siada Oddziały Wojewódzkie w Ło- 
dzi, Katowicach, Wrocławiu, Szczeci- 
' nie i Krakowie. 
| Spółdzielnia jest finansowana przez, 
Zarząd Główny kredytem, który jest 
wyczerpywany w miarę tworzenia i 
= placówek 


Asuncion 


w przededniu 
us pp Ch la ua 


N. JORK (PAP)—Jak donoszą z Bue- 

nos Aires, koła powstańcze w Paragwa 
ju zapowiadają, że lada chwila nałe- 
ży oczekiwać upadku stolicy Paragwa- 
iju Asuncion; jest ona oblegana przez 
powstańców od 10 dni. Do Argentyny 
napływają przez rzekę Paragwaj ty- 
siące uchodźców. Kanonierka  para- - 
gwajska, która brała udział w walkach, 
została internowana w jednym z ar= 
gentyńskich portów rzecznych, 


——— 


Fala upałów 
we Włoszech 


RZYM (PAP) — Fala upałów, która 
nawiedziła ostatnio Włochy, spowodo- 
wała 8 wypadków śmierci od poraże= 
nia słonecznego. Tegoroczna tempera- 
tura w Rzymie jest najwyższa od 1905 
roku. Około 200 tysięcy osób wyjecha- 
ło z Rzymu do chłodniejszych miejsco- 
wości. 


= Nr. 222 


| Gibei wyborcza roku 1948 roz- 


poczęła się nieomal oficjalnie. } 


Oiworzyli 
Ohio, wysuwając kandydaturę senato- 


ra Tafta. W chwili obecnej mamy już į 


więc dwóch kandydatów republikań- 
skich. Obok Tafta bowiem od lat tra- 
dycyjnie aspiruje do stanowiska pre» :' 


stam New York, Thomas Dewey. W 
wydoruch poprzednich Dewey prze- 
grał do Roosevelta. Walka była nie- 
tówma, bo przeciwnik górował nad De- 
weyem pod wszelkimi względami. 
Dziś Dewey uważa, że nadeszła jedy- 
me w ewcim rodzaju eransa włtrocze- 
nia do Białego Domu Ale nauczony 
gorzkim doświadczeniem kampanii w 
roku 1944, przezornie nie ujawnia do- 
tychczas swych planów, ami nawet nie 
wysuwa publicznie swej kandydatury. 
Niemniej jednak każdy wie, że na 
koowencji republikańskiej w Filadel- 
fi .owoba Deweya będzie jedną z naj- 
bardziej dominujących postaci. 


Taft — szermierz 
tzolacjonizmu 
tau Obio nazywany jest niekiedy 
*. Stąd bo- 


obw Białego Domu. W 

wyborach, kiedy kandydatem republi- 
kañskim aa prezydema był Dewey, na 
wiceprezydenta kandydował z jego li- 
sty senator Bricker, właónie z Ohio. 
W tewmologii politycznej Ameryki 
każdy kandydat na prezydenta nazy- 
wa sią, nieco sentymentalnie: „uko- 
ohanym synem” swego etanu. Po sa- 
wiekiej walce wewnętrznej w łonie 
partii republikańskiej, senator Bric- 
` ber, oajbardziej kołtuński reakcjoni: 
sta wśród republikanów, odstąpił god- 
mość „aujukochańszego syna Ohio" se- 
matorowi Taltowi. 

Abdykacja połączona była ze ewe- 
go rodzaju samobiczowaniem: właśnie 
Brickerowi polecono, wygłoszenie pierw 

szej mowy radiowej na cześć ewego 
* goweżo kandydata, Tafta. Wywiązał 
sią z tej płaczliwej roli dość dobrze: | 
w ustach jego Taft urósł do rozmia- 
rów męża opatrznościowego Ameryki. 

Talt jest niewątpliwie jednym z naj- 
wybitniejezych przywódców partii re-| 
publikańskiej doby obecnej. W kat- 
dym zaś razie jest ostatnim wielkim 
pzecznikiem tradycyjnego izolacjonia- 
mu amerykańskiego. W łonie partii 
republikańskiej ścierają się dziś ostro 
: imperializm i izolacjo- 


kanów — pcha partię w kierunku jaw 
mego unporializmu. 

Oblicze spoleczne Tafta da się © 
kreślić jednym zdaniem: był on wspó- 
autorem kagzńcowej ustawy anty-ro- 
botniczej aoezącej jego aarwieko. Za- 
jadły wróg relorm społecznych Roo- 
sevelta, wyznawca klasycznej tdeolo- 
fr kapitalwtycznej, obrońca przywi- 
lejów i interesów klas posiadających | 


— oto krótka charakterystyka działal- | f 


mości i postawy Tafta w sprawach | 
wewnętrzno-ammerykańskich. W epoce 
„wielkiej paniki”, chorobliwej histerią ` 
anty komuastycznej | 

strachu” — Taft staje się wymarzo- 
mym wyrazicielem ideałów reakcji a- 
merykańskiej. Prawica republikańska 
uważa, że w osobie Tafta znalazła 
majdowkonalszego kandydata, feomal | 
pewniaka". 


Dewey w roli Sfinksa 
le skrajne prawica republikańska 
A mię decyduje © polityce partii. 
Wywawoj politycy republikańscy, me- 
nerzy machiny A stare wygi 
wyborczej ją sprawę ze 
n ow stron kandydatury Taita. ! 
Nie diatego, by różnili się w poglą 
dach ua zasadnicze problemy politycz: | 
ne. Ale przede wszystkim dlatego, że 
lękają się zbyt jaskrawego kolorytu 
kandydatury Tafta. Nikt nie utożsa- 
mł «ię tak eilnie z reakcją amery- 
kanska, jak Taft. Przywódcy republi- 
kańscy zdają sobie eprawę, że kan- 
dydatura Tafta definitywnie 
ich partię ewentualnych głosów ro 
botniczych, że odtrąci tych zniechęco- 
nych j rozgoryczonych demokratów, 
którzy zawiedli się na Trumanie. 
Wytrawnj wodzowie partyjm prze- 
ktadają Deweya nad Tafta. Albowiem 
Dewey ma znacznię maiej zaszarganą 
przeszłość. Z konieczności, jako gu- 
bernator stanowy, odsunięty od wpły- | 
wów ne centra polityka państwowej | 
w Waszyngtonie, Dewey nigdy nie za- 
angażował cię zbyt jaskrawo w reak- 
cyjnych machinaucjach partii republi- 
kańskiej. Na ewym lokalnym guber- 
natorskim stanowisku prowadził po- 
litykę bardzo ostrożną i ma na swym 
koncię ezeteg pożytecznych zarządzeń 
liberalnych w stanie New York (sta- 
nowa ochrona lokatorów, ustawodaw- 
stwo anty-dyskryminacyjne, etc.). 
W przeciwieństwie do Tafta, Dewey 
unika publicznych wystąpień i nie wy- 
powiada się, ani na tematy polityki 
zagranicznej, ami wewnętrznej. 
miast fanfar propagandowych Dewey 
wybiera drogę cichego urabiania dzia- 
łaczy republikańskich w terenie. Jego 
tegoroczna podróż „wypoczynkowa“ 
pozwoliła mu na nawiązanie osobi- 
stych kontaktów ze wszystkimi ośrod- 
kami republikańckimi w Stanach. O 


g 
D m m a 1 EO O 


czym mówiomo w zaciszu ań 
; TERT i nie wie żaden reporter ameryka 

2 Poz AEE zle PA Ale zwolennicy Deweya zacierają rę- przeciwnik 

ce i twierdzą, że ich praywódca ma cznej Roosevelta, jako obrońca intere 
za sobą większość murowaną. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


du, jako 
«ów 


R 


| Deweya, daje mu chwilowe pewne ko-| wach polityki międzynarodowej jest|z lekka Hberalimijącego Deweye. Bo 
zydema — republikanski gubernator | rzyści, Kandydat na prezydenta mu-; John Foster Dulles. Ten zaś jest po- e: "gee Fak: smon w pew- | 


ale za 


Mimo jednak dyskrecji 


Deweya, 
nie jest on calkiem mięzapięeną kar- Niespodzianki 
tą. Oblicze ewe odsłonił zarówno w 
czasie kampanii roku 1944, jak i w 
czasię kilkuletniego urzędowania w 
stolicy stana New York. Przy obu 


są zawsze możliwe 


P artia Republikańska stała 
ostoją czarnej reakcji w 


irena K rzywickhka 


„ROBOTNIK: 


Tafi czy Dewey 
Kandydatury Partii Republikańskiej 


Nowy Jork, w sierpniu 1947 r. > 
różnicy taktycznych 


~ | bardziej 
s kapitału. Co więcej, owych pogladach Tait może się oke 
Polityka efinkca, uprawiana przez najbliższym doradcą Deweya w epra- | zaś mniej szkodliwym od młodego i 


15 miesięcy — w chwili | wezystkich ewych wystąpieniach pu- 

. Opinia ta jest dość amien- | blicznych jawnie głosił hasła imperia- j 
na. Dewey woli odsłonie pezyłbicę w |lizmu amerykańskiego, odbudowy po” | polityka amerykańska zawsze jest peł 
momencie najbliższym samych wybo- | tężnych 
rów. Ale zbyt długie milczenie nie, ze 


ycznej zostały już dokonane. 


moskiewskiej, | ezans obu kandydatów i żaden nie 
— wówczas zawsze zachodzi 


tak zwany 

horse). Ale nigdy nie można przewi- 

dzieć, kto będzie tym kandydatem. 
she 


Jej obydwaj kandydaci, mimo 


zacofany | staroświecki w 


mim mmiri Każdy związkowiec 


Dzielą nas od wyborów amerykań- 


kandydat-iuke 


Musimy zespolić swoje wysiłki, 


każdy związkowiec został członkiem | g0" duchowieństwa, a ilość mo 
spółdzielni", 
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Zeszłowieczna menażeria 


Dziwny kraj ta Ameryka. W pewnych dziedzinach osta- 
tni krzyk nowoczesności, w innych rozczulająca wprost staro- 
świeckość; w jednych wysoka cywilizacja, w innych przera- 
żający prymitywizm. Na malutkim odcinku mogliśmy tę 
dwoistość obserwować w sztuce, granej obecnie w Teatrze 
Rozmaitości na Marszałkowskiej. . - 

Jeżeli chodzi o literaturę, Ameryka przeżywa obecnie 
okres wielkości. Pojawiła się cała plejada pisarzy, prawie je- 
szcze u nas nieznanych, którzy od razu podnieśli literaturę 
amerykańską do niespotykanych w tym kraju dotąd wyżyn, 
a którzy nawet dla starych, wytrawnych literatur europej- 
skich są zjawiskiem nowym i ogromnie interesującym. Sin- 
cair Lewis, Hemmingway, Dos Passos, Steinbeck, Bromfield, 
dwóch Caldwellów i wielu jeszcze innych pisarzy ma tę 
wspólną cechę, że a jasną, czystą narracją i głębokim drąże” 
niem psychologicznym, łączą tendencję ogromnie ludzką, 
walczącą o ideały demokratyczne, będącą w jaskrawym czę- 
sto sprzeciwie w stosunku do otaczająceyo ich świata kapita- 
listycznego. Podczas gdy większa część literatury europej- 
skiej grzęźnie w jałowym pięknoduchostwie, i naśladując nie- 
udolnie genjalnego Prousta, albo zamiera na. jałowych ugo- 
rach egzystencjalizmu, współczesne „piśmiennictwo amery- 
kańskie ma w sobie wigor i rozmach młodości, odwagę walki, 
soczystość niezużytego jeszcze świata. A 

Niestety, sztuka Williamsa Tennessee „Szklana Menaże- 
ria“ nie odzwierciadla tych. wszystkich walorów wspaniałej 
lietratury zza Atlantyku. Jest ciekawa, ale tylko jako curio- 
sum: że też w ogóle po tamtej stronie wielkiej wody takie 
rzeczy się pisze i gra, że to odpowiada jakiejś potrzebie! Nie 
żeby sztuka była już tak bardzo słaba. Ale jest staroświecka, 
tak bardzo śtaroświecka, aż dziw w epoce „atomów“. Jesteś- 
my pod wieloma wzylędami zacofani w stosunku do „Amery- 
ki, ale dziś u nas chyba nikt takiej sztuki by nie napisał. Pół 
wieku temu, owszem, ale pół wieku temu, to już bardzo da- 

wno. 

| Bo prosz yśleć. Oto treść sztuki: mamy przed sobą 
paas i bory 4a które oglądamy przez cały wieczór. Pie- 
kiełka rodzinne będą sprawą aktualną i za tysiąc lat, bo czło- 
wiek mało się zmienia, tyle, że wskutek zmian życia zmie- 
niają się motywy tego piekiełka. Łańcuszek zjawisk wygląda 
mniej więcej tak: zmiana warunków socjalnych wywołuje 
zmianę obyczajów, a zmiana obyczajów wywołuje inne tema- 
ty kłótni między mężami a żonami, między matkami a syna- 
mi. I właśnie na tle współczesnego świata ogromnie dziwią 
mnie konflikty „Szklanej menażerji”. 

A oto stan rzeczy: jest mama, bardzo nieznośna, którą 
przezorny tata opuścił wiele lat temu. Jest syn, pracujący 
w składzie obuwia i córka, poetyczna istota nie nadająca się 
do współczesnego życia (tak przynajmniej zamierzał autor). 
Mama robi sceny (to już jest w porządku rzeczy, taki jest 
przywilej mam), ale o co, na miłość boską o co? Załóżmy się? 
Nie zgadniecie! O to, że brat nie troszczy się, aby poetyczną 
siostrę wydać zamąż. Tak jak słyszycie: „wydać zamąż". Czy 
dzisiaj jeszcze wydaje się zamąż panny? Same wychodzą. Ale 
widocznie nie w Ameryce. Otóż mama, steroryzowawszy bie- 
dnego Toma, urządza zorganizowane polowanie na męża dla 
Laury. Wielkie nieba, kto dziś poluje na męża? Znajdujemy 
się od razu en plein Bałucki. Nasze współczesne życie ma mo- 
że wiele braków, ale jedno z ohydniejszych zjawisk, poniża- 
jących wszystkie osoby zainteresowane: „polowanie na mę- 
ża“ zostało na szczęście zlikwidowane. I niech mi nikt nie mó- 
wi, że „może w Ameryce"! Dzięki temu że dobrobyt młodego 
człowieka czy panny opiera się w większym stopniu na ich 
własnej ly 2 niż na dziedziczeniu, że kobieta socjalnie ma 
stanowisko równorzędne z mężczyzną, że może sobie urządzić 
przyjemne życie, nawet uprawiając celibat, polowanie na 
męża stało się przeżytkiem. W epoce kiedy jedyną szansą 
Roy było zamążpójście, kiedy dzieci, zależne material- 
nie od ziców, musiały nierzadko ulegać ich przemocy, 
urządzało się te wstrętne polowania na mężczyznę, z mnó- 
stwem zasadzek, intryg, komedyj i podstępów. Nie znam dziś 
dziewczyny, któraby się zgodziła na te upokarzające zabiegi, 
a i mamy straciły w tym względzie dawny wigor. Co im po 
zięciu. Jeszcze jedne skarpetki do cerowania, a córka i tak 
na dom zarobi. Może sobie znaleźć faceta, jeżeli chce, ale ło” 
wy z nagonką są równie przebrzmiałe jak pasy cnoty. 

Podobna przemiana obyczajowa istnieje i w Ameryce, co- 
kolwiek by na ten temat mógł powiedzieć Williams Tennessee, 
po prostu ten autor nie umie widzieć rzeczywistości. Ale kon- 
flikt zbudowany na tak nieświeżym założeniu może nas tylko 
nudzić. Tu jednak powiada pisarz amerykański: Laura jest 
inna. Ona jest niepodobna do zwykłych dziewcąt. taka poe- 
tyczna. Jest tak nieśmiała, że mdleje na widok chłopca (sic), 


bawi się całymi dniami szklaną menażerją (znów sic) i nie 
może chodzić na kursy handlowe, bo dostaje mdłości (sic i 
sic). Co z taką tobić? Ano sprać porządnie, żeby dziewucha 
oprzytomniała. Mimoza, psiakrew! 


Przepraszam bardzo. Uniosłam się. Ale nie na nieszczę- 
sną Laurę, która jest tysiączną i bardzo bladą odbitką z gale- 
rii kobiet „niezrozumianych”, modnych w zeszłym stuleciu, 
ale na autora, który częstuje nas surogatem poezji i zleżałą 
symboliką z epoki „Dzikiej kaczki“. (Nie zamierzam oczywi- 
ście pomniejszać Ibsena). Nie dziwimy się, że panu Tennessee 
znudziły się „pin- up girls', masowy produkt ametykański: 


í 


` dzewczyny na schwał, u których nogi i tak dalej są główną 


częścią ciała, a mózg organem szczątkowym. Ale niechże im 
przeciwstawi co innego, niż tego upiora sprzed stu lat. 


Syncio, to znów inny okaz. Pracuje, jak powiedziałam | 


„w butach“. Ale go to mierzi, bo jest poetą. Żeby się oderwać 
od mamy ~ jędzuni i siostry - niedojdy, żeby raz wreszcie za“ 
pomnieć o butach, narkotyzuje się w niebezpieczny sposób— 
kinem.. Daję stowo! Bodaj to Ameryka. U nas chłopak, jak się 
ma wykoleić idzie na wódkę, na karty, na dziewczynki. U nich 
nie. Broń Boże. U nich jak matka mu nawymyśla od egois- 
tów, jak siostra popatrzy nań oczami osowiałej sarny, om 
chwyta marynarkę i, śmiejąc się złowieszczo, woła złowrogie: 
„Do kina! Idę do kina"! Czy nie przechodzi was dreszcz? 


Przestańmy na chwilę żartować, spróbujmy sięgnąć głę- 
bitej. Jeżeli sztuka Tennassee odpowiada jakiejś istotnej pra- 


wdzie i nie jest tylko dowodem impotencji autora, jeżeli bar- . 


dziej uduchowione dziewczęta amerykańskie nie znajdują in- 
nego ujścia dla swych aspiracyj, niż zabawa szklaną mena- 
żerią; a chłopcy innego ujścia dla swoich tęsknot, niż nałogo- 
we latanie do kina, to sprawa jest istotnie poważna. Jeżeli nie 
rozumieją, że można się uczyć, pracować społecznie, brać 
twórczy udział w życiu swego kraju, to my, żyjący bez włas- 
nych samochodów i lodowni elektrycznych, składamy im wy- 
razy współczucia. Może przyjechaliby na przeszkolenie do 
nas? 

Tę naiwną sztuczkę autor zawarł w serji obrażów i pew- 
nych, dość zręcznych “skrótów sytuacyjnych, co przypomina 
dość technikę kinową. Między obrazami wychodzi na prosce- 
nium Tom i pełni rolę konferansjera, obaśniając uczucia gra- 
jących i perypetie sztuki. Na mój rozum to jest właśnie do- 
wód nieudolności autora! Dobry dramaturg ma właśne trud- 
ne zadanie, że musi wszystko wyrazić w DJALOGU, że nig- 
dzie nie przychodzi mu z pomocą, wiele ułatwiająca, narra- 
cja. Ale to właśnie jakoby nadaje tej sztuce piętno „nowocze- 
sności“! Niech i tak będzie. | 


„Szklana Menażeria' została obsadzona w Teatrze Roz- 
maitości niestychanie zabawnie jeżeli chodzi o matkę! Nie 
żebym chciała urazić p. Korolkiewicz. Przeciwnie, była o wie- 
le za młoda i za ładna jak na tę rolę. Zamast amerykańskiej 
Dulskiej, złowrogiej klempy, ujrzeliśmy pełną uroku, nieco 
za bardzo mizdrzącą się kobietę i przez to — nie znając za- 
kończenia — patrzyliśmy cały czas na zupełnie inną sztukę. 
Mama się piekli — jasna rzecz, niewyżyta, młoda kobieta, ty- 
le lat bez męża. Wyczerpany piekłem domowym Pom spro“ 
wadza wreszcie do domu kolegę, no i rozumiemy wreszcie do 
czego ta nudna sztuka zmierza (bo przedstawianie nudy na 
scenie musi znudzić widza): mama odbije córce konkurenta, 
nareszcie coś zacznie się dziać. Tym bardziej, że aby nas osta- 
tecznie zmylić, mama kładzie powiewną dekoltowaną suknię 
i ogromnie się podnieca. Snujemy tedy całą sieć mniej lub 
więcej przystojnych domysłów i nagle się okazuje, że posia- 
damy zepsutą wyobraźnę. Facet jak przyszedł tak poszedł, 
nadłamawszy, jak przystało, serce córuni, a mama... Mama 
po prostu była niewłaściwie obsadzona t nic takiego, co nam 
się po głowie troiło, w sztuce „nie stojało", Ale dyrekcja tea- 
tru powinna uważać. Gdyby króla Lira grał młodzieniaszek, 
a Ariela starzec z siwą brodą, mogłoby to też wywołać pew- 
ne nieporozumienia. P. Tkaczyk jako syn, był znów zbyt do* 
rosły, ten nałogowiec kina to powinien być raczej szczeniak, 
nawet w Ameryce. Bardzo miłą i pełną subtelnego wdzięku 
była p. Stępniówna, doskonałą dla niej rolą byłaby ślepa 
w „Swierszczu za kominem", zwłaszcza że tam jest poezja, 
która tak się ma do poezji amerykańskiego autora jak świeży 
grape - fruit do fioletowego proszku w puszce, który podobno 
też jest grape - fruitem. P. Pawlikowski grał z temperamen- 
tem. 

Poza tym należy szczerze pochwalić dyskretną i inteli- 
gentną reżyserję Kochanowicza (co to znaczy redutowa te- 
chnika), pomysłową dekorację Błażejowskiego, wyborną ilu- 
strację muzyczną Wasowskiego i dobry przekład R. Ordyń- 
skiego. 


Ksiądz płk. Wacław Ryszkow- 
i odmiennego Ski pisze w „Polsce Zbrojnej” na 
aposobnościach zadeklarował się jako | nieco zabrawienia, są jednako tej marginesie mordu „dokonanego 
wróg reiorm społecznych Nowego Ła- | reakcji wyrazicielami. Paradoks po- w Łomży na tow. Żeglickim, ob. 
polityki zagrank | lega możę na tym, że niewątpliwie Tońskim i ob. Bacłowskim: 
Bandyci w krwawych wyczynach 
swoich walk bratobójczych przybie 
rają się w wizerunki Matki Bo- 


członkiem spółdzielni 
z z W związku ze zbliżającym się 
liczyć » nastrojami epini nie |etacią całkiem nie zagadkową. We| skich przeszło rok. Pierweze xasad- Świętem Spółdzielczości, KCZZ wy- 

oicze posunięcia na szachownicy po- dała do wszystkich zarządów głów- 
Ale nych Związków Zawodowych okól- 
` ¿nik w sprawie usprawnienia akcji 
Niemiec, zerwania współpracy | n2 niespodzianek. I jeżeli na konwen- | jednania związkowców do spółdziel 
Związkiem Sowieckim. On też był | cji partyjnej Republikanów w roku nij KCZZ stwierdza, że „Zw. Zawo- 
est możliwe i niezawodnie w naj-|jodnym ze złych duchów Marshalla | przyszłym dojdzie do zrównania dowe budują demokrację gospodar- 
bliższym czasie Dewey również bę- |w czasie konferencji 
dzie musiał wstąpić w ezrańi publicz- | gdy układano projekty traktatu s 
nej walki. Niemcami. 


: ZA -|czą przez udział mas w życiu spół- 
zdoła uzyskać koniecznej większości| dzielczym. Tam gdzie spółdzielnie 


e, v i dobrze pracują lichwa i spekulacja 
wość, że w ostatniej chwili wyskoczy jest zwalczana skutecznie, a przy- 
(dark | dzial artykułów spożywczych 1 teks- 
tylnych prawidłowo rozprowadzony. ? YP 
„śm s by |dzaju również wśród „cywilne 


„em Śtr.3 SSR 


Przegląd prasy $ 


O POTĘPIENIE ZBRODNI 
Z AMBONY 


skiej, rzekome walcząc e ideę | wia 
rę św. i e niepodłtgiowć. Niepodfie- 
głości naszej rzekomo sagraża Bao 
sja, wiarę sai | religię rzekome 


nicze, i 

Jest te przewrotne, świadome my 
lenie pojęć, bluźnierstwo i klam= 
stwo., Bandyci nie walczą è śedną 
ideę — walczą e najbartziej isats- 
riatną pozycję swoich áswaych 


praw | przywilejów społecznych È 


gospodarczy ch. 

Ta niesamowita | niechrześci jan= 
aka nienawiść do „chama* podskie= 
go wśród szeregów „panów* przę= 
rażała naa już na emigracji w An- 
glii i odpychała od |Indzi, kłóruy 
przywłaszczyli sobie monopoź mą 
patrietyam i światopogiąd „ideaije 
styczny* i chrześcijański, 

Odwróciliśmy alę od nich za grz= 
nicą, odwraczmy się od mich w 
kraju. i 

Zdejmijcie maski panowią al 
jesteście ani patriotami, ani chrze- 
ścijaninami, ani uczciwymi kolegas 
mi - żołnierzami. 


Wigcej wypowiedzi tego ro 


derstw napewno się zmaiejszy, 
Niestety wypowiedzi takie uka- 
zują się bardzo rzadko. 


NADUŻYCIE TOLERANCJI 


W tym samym piśmie w kore - 


pondencji ze Szwecji czytamy: 
Ostatnio opinię  pabliczną w 
Szwecji zaniepokoił szereg owych 
faktów. Wskazują one ma to, że sie 
tylko niedobitki niemieckiego bidee 
ryzmu, ale także agenci „renkcyj= 
nych organizacji innych krajów, 
szukają soble schronienia i usiłu= 
‘ją rozwinąć swoją przestępczą drią= 
łaloość w kraju, który — zuchowu= 
jąc w czasie wojny neatralność — 
nie zdołał a siebie wykształcić do- 
stalecznej czujności przeciwko mię= 
dzynaredowym podżegaczom wojem 
nym. 
W ostatnich dniach lipca policja 
szwedzka aresztowała dziesięcin em 
dzeziemców i obywateli szwedzkich, 
oskarżonych e działalność szpile- 
gowską na szkodę jednego z państw 
ościennych. Czterech spośród ©- 
skarżonych skazane, 


Również kilku Niemców, zam 
mieszkałych w Szwecji, została 
| skazanych za podobne przestęp- 
stwa. Reakcja świarowa naduży* 
wa prawa azylu, udzielanego 
przez Szwecję, dla swoich ciem. 


nych machinacji. i 
Rewindykacja 
polskiego mienia 
z Niemiec 


Dyr. Biura  Rewindykacyjnego, 
Alfred Wiślicki, w wywiadzie, u- 
dzieionym przedstawicielowi SAP, 
na temat rewindykacji mienia pol- 
skiego, zagrabiorego i wywiezione- 
go przez Niemców — stwierdził: 

— Dzięki dotychczasowej rewin- 
dykacji naszego mienia z Niemiec, 
ponownie ustawiono | uruchomiono 
wlel*ia zakłady azotowe w Mości- 
cach, zakłady przemysłowe w Skar- 
żysku-Kamiennej, zakłady Optyczne 
w Warszawie, fabrykę gumy „Pia- 
stów* pod Warszawą, iabrykę ka- 
bli w Ożarowie, Schloesserowską 
Manutakturę pod Łodzią, warsztaty 
kolejowe w Nowym Sączu, fabrykę 
arowozów w Warszawie itp. nie 
liczące setek łabryk, które są domon“ 
towywane lub nzupelniare z części, = 

chodzących z rewindykacji. 


| - 
Olbrzymie 
możliwości 
przemysłu ludowego 


Dążąc do scalenia Ziem Odzyska- 
nych z Macierzą, Rząd przywiązuje 
wagę do zorganizowania ośrodków 
wytwórczych przemysłu ludowego, 
zarówno wśród autochtonów, jak też 
i repatriantów, którzy nieraz pocho= 
dzą z regionów o duzym nasileniu 


„| ego przemysłu. 


Powszechne zainteresowanie wzbu 


«dził eksperyment  skoordynowania 
akcji licznych instytucji, interesują- 
cych się przemysłem ludowym, W 
wyniku tego eksperymentu C. I K 
zapoczątkował trzy przykładowe ©- 


zwalczają partie chłopskie i robot- 


środki wytwórczości przemysłu lų- 


dowego na terenie woj olsztyńskiego. 
| Wyroby były reprezentowane ne, 


| Targach Międzynarodowych w So 


ʻi surowcowych, 
Tournee Rubinsteina 
po Europie 


| Znakomity płanieta 
Rubinstein udaje się na jesieni br. na 


tournee po Europie Środkowaj. Ru- 


binstein przybędzie także do "A 


pocie. Dalszy rozwój tych ośrodków j 
: zależy od możliwości kredytowych í 


polski, Artur, 


* 


„r 
U 


YSŁAW SMÓLSKI 


RYS. JERZY KARCZ 


* Podróżuj samolotem 


— „Ależ, człowieku — przekony- 
wał mnie kuzynek, z którym by- 
łem na święta u ciotki — przecież 
te bajka! Wyobraź sobie, siadasz 
ne. Piotrkowskiej do autobusu o go- 
dzinie 12, a o godz. pół do 2 jesteś 
w Warszawie przed „Polonią“, Sa- 

ma podróż samolotem z Warszawy 
do Łodzi trwa tylko 36 minut. Bez 


tłoku, bez awantur. Trzeba korzy- 


stać z wynalazków XX wieku”. 
m Wiesz, wolę jednak naszą pocz- 
ctwą polską kolej. 


=— Ależ człowieku, przed święta- 


e straszny tłok. 

— W takim razie pojadę w pierw- 
szy dzień świąt rano, kiedy już jest 
łuźniej. Zresztą pójdę na dworzec o 


godzinę wcześniej. Wtedy są zawsze 
miejsca 


— Stracisz 6 godzin czasu! 

— To trudno, W naszym kraju 
czas nie ma wielkiej ceny. Zresztą 
w podróż zabieram zawsze książkę. 

== Ech, ty jesteś!... pe 

— Trudno, taki już jestem. 


— Niestety, tak — odpowiedział pan powiada, że pójdzie z tym do 
zażenowany. ministra. Inny, że zrobi użytek w 

— Więc czemuś się spóźnił? — |prasie, Tylko zwrotu pieniędzy nikt 
pytała ze łzami w oczach ciotka. —jnie żądał. Bo i co z nimi robić? 
Może katastrofa? Wielka Sobota, Wszystkie sklepy 
pozamykane. Ludzie wybierając się 
na święta zapasów nie porobili. 
Chłodno, głodno i do domu daleko. 
Słowem — rozpacz. 


— Jak to dobrze, że nie pojecha- 
łem, 

— Ty zawsze masz nosa, Nagle 
wiadomość, że samolot już wystar- 
tował z Wrocławia, Cóż to była za 
radość! Natychmiast humory się 
odmieniły. Wyskoczyliśmy wszyscy 
na przyjęcie samolotu i ledwo wy- 
siedi tamci z Wrocławia, rzuciliś. 
my się po schodkach do środka. Ja- 
kiś facet zostawił po sobie ślad 
podróży do Rygi, ale nikt ma to nie 
zważał Po chwili samolot wystar- 
tował. 


— A jakież wrażenia z samego 


P?ILZNETLIŚPTLĄLO 
ALA) 


Sa 


Rozciągnąłem się wygodnie na taw- 
os, zacząłem czytać „Marysieńkę 


Bobieską”, 
— Nie. Choć właściwie.. e włos... | — Wrażenia., Po tamtym... W 36 
| — Samolot? minut byliśmy na lotnisku w War- 


szawie ,a stamtąd „buda“ zawiozła 


— Wiszystką d wódkę wypiję do 
twego przyjazdu! — pogrozit mi __ Nie, nie samolot. Ale pijany | 
żeszcze. szofer autobusu, który nas wiózł na; 

Tak się jakoś złożyło, że w Wiel- lotnisko, o mało nas nie rozbił na, 
pd czul bycia się zakręcie. 

ęcej. ałem do Warsza- ? 
wy. tak jak zamierzałem, w płerw- — = tego powodu opóźnienie? 
szy dzień świąt rano, Powolutku (bo| 77 ie, nie dlatego. ; 
tramywaje nie chodziły) zaszedłem' — Więc czemu? —Opowiedz, jak 
na Dworzec Fabryczny.' Pociąg był to było? 

— Ano, na początku wszystko, 
jak należy, Wsiedliśmy punkt o 12 
|przed Lotem do autobusu i po 40 
|minutach byliśmy  na' lotnisku. 
Wchodzimy do poczekalni, czekamy 
ina samolot. A tu po kwadransie : 
przychodzi urzędnik i mówi uprzej- 
mie: — Tylko co był telefon z Wro- 
cławia, że samolot ugrzązł na lot: 
misku w błocie i z tego powodu 
przyleci z godzinnym opóźnieniem. 
Czekamy, Minęła godzina, a tu 
znów przychodzi urzędnik i bardzo , 
uprzejmie mówi, że znów miał tele. | 
fon z Wrocławia — muszą tam | 
sprowadzać specjalny ciągnik, więc :' 
samolot spóźni się o jeszcze godzi- 
nę. No, trudno, ktoś tam wydobył 
karty, zaczęli grać w bridge'a. Po 
godzinie znów przyszedł ten sam 
uprzejmy urzędnik i oświadczył, że 
właśnie był telefon z Wrocławia — 
sprowadzono ciągnik i wyciągają 
samolot... Ale to tak prędko nie bę- 
prawie Pony: est się mó dzie... f 
godnie na ławce zacząłem czytać. 

Podąg odszedł punktualnie o 7.30,| wtedy publika zaczęła się deher: 
wować, Odezwały się głosy, że po- 
a ja pogrążony w lekturze ockną- india Żyć aoo iadi 
łem się dopiero w Skierniewicach. IE ZZ S w 
Stamtąd do Warszawy droga minę-| — Bagatela, zapasowy samolot 
ła, jak z bicza trzasł, Wysiadłszy na |na każdym lotnisku. Nasz „Lot* 
Dworcu Głównym około pół do 12,|jest jeszcze za biedny. | 
poszedłem do ciotki na Mokotów.| — Jeśli ich nie stać na samoloty, 
Zastałem rodzinę i gości skupio- |to niech przynajmniej ustępy poro- 
nych przy świątecznym stole. Bra- bią na lotniskach, do cholery cięż- 
sera tylko ad W Cio- | kiej! — krzyczał wściekły kuzyńek. | 
yła wyraźnie zaniepokojona, a 
gdy niebacznie wygadałem się, żej, >” Nie denerwuj się! Opowiadaj, | 
mta? przylecieć samolotem, niepo- jak było dalej. 
Kkój jej przybrał rozmiary fanta-| — Ano, pstakrew, 
styczne i 


'Kueynek blady z wyczerpania ustu- 
nął się w ramiona ciotki. 


m Katastrofa, na pewno katastro 
fa! Boże, chroń go od wszelkiego 
ztego! 

Smutny zabrałem się do doskona- 
Jego pasztetu. Postać biednego ku- 
zytm, jako ofiary katastrofy samo- 
lotowej, wyraźnie psuła mi ` 
Nagle w przedpokoju odezwał się| 
dzwonek. Jakby tknięty. przeczu:, 
diem, pobiegłem otworzyć. W pro- 
gu stanął kuzynek z walizką w rę 
ku. Rzuciłiśmy się nań wszyscy. 

=- Więc nie leciałeś samolotem 


SAMORZĄDOWE GIMNAZJUM | 
Koeduk. w Gąbinie f 
poszukuje : 
DYREKTORA polonisty - historyk: 


do umowy. Sprawa pi'na. 
Komitet Rodzicielski. Gąbin, ulica 
Płocka 11, pow. Gostynin. 


= Znów jakiś mężczyżna pod twoim łóżkiem.» 


czekamy. Jakiś | 


nas przed „Polonię“. Tylko, że pod- 
róż trwała zamiast półtorej godzi- 
ny -— sześć. I kosztowała cztery ra- 
zy drożej. Bo tramwaju, na który 
Hcząc wziąłem ze sobą dużą waliz- 
kę, już nie było, a jak na złość ani 
jednego samochodu. Musiałem za- 
trzymać się w hotelu, gdzie plu- 


MAGAZYN 


JI WYROBÓW 
| Srebrnych: 
za „ Platerowanych 


pi 
Warszawa, Marszałkowska 84 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
ZYTELNIK* 


podjęła 

dla wszystkich, których interesuje 
ŚWIAT — CZŁOWIEK ŻYCIE 
Wydawnictwo Popularno-Naukowe 


WIEDZA POWSZECHNA 


Do nabycia 
pierwszych 50 zeszytów 
Cena zeszytu od 20 zł, 

Katalog Nr 1 za zwrotem 5 zł 
opłaty pocztowej 
Prospekt pt. „Popularyzacja Wie- 
dzy“ w cenie 45 zł 

ax ' wysyła 
ADMINISTRACJA 
WIEDZY POWSZECHNEJ 
ŁÓDŹ, UL, PIOTRKOWSKA 96 


drzwi filongowe, drzwi płytowe. 
Wszystkie listwy, forniery, dykty 


KOPERNIKA 4 


Mieszkanie zapewnione — warunki NARZĘDZIA ROLNICZE 


SIANG PRASOWANE 
DRZEWO OPAŁOW,E BUDULCOWE 


oraz duży wybór 


STOLARKI LISCIASTEJ 
poleca: 
Powiatowa Spółdzielnia 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
w Warszawie, Hoża 27 
Tel. 8-84-50, 8-84-67 i 8-61-11 
Składy: ni. Grzybowska 40 7016 


zawiadamia 
że vkazalo 
szłerwsnych 56 zeszytów 
Wydawnietwa Popularmo-Naukowe 


WIEDZA POWSZECHK? 


Cena zeszytu od 20 st 


Katalog Nr 1 za zwrotem 5 zł 
opłaty pocztowej 
Prospekt pt. 
„Popularyzacja Wiedzy“ 

w cenie 45 zł wysyła 


ADMINISTRACJA 
WIEDZY POWSZECHNEJ 
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 96 


skwy gryzły mnie przez całą noc. 
Rano chciałem jechać taksówką — 
zaśpiewali 1000 zł. Nie miałem już 
tyle, Dopiero koło godziny 1-ej uda- 
ło mi się fuksem za 300 zł. przy- 
siąść do samochodu. 

To rzekłszy kuzynek blady z wy- 
czerpania osunął się w ramiona 
ciotki, która powtarza oblewając 
łzami jego głowę. 

— Biedne dziecko, moja mie- 
boszczka matka mówiła: „W na- 
no kraju najlepiej jeżdzić brycz- 

UA 


Nr. 222 mam 


FRASZKI 


Wyjazd na urlop w góry 


Ostatnie miejskie rozwiały się echa. 


Nareszcie jadę! Och, 


jakaż uciecha: 


tam mnie czekają turnie i urwiska, 


tutaj zostaja durnie i k..... 


" GABRYEL KARSKI 


Zaklęcie miłosne 


Prędzej słońce z zachodniej strony wstawać zacznie, 
snadniej Wisłą ku Tatrom popłynie opacznie 

i rychlej polski szofer wódkę pić przestanie — 

niźli przeminie moje tkliwe miłowanie! 


GABRYEL KARSKI 


Obrażone prosię 
Boczy się na ludzi obrażone prosię: 


„Ja przecież nigdy nie 


> 


S wi 


dłubie w nosie:” 
JAN SZTAUDYNGER 
nia 


Chciał rzeźnik świnię zarżnąć, 


Ta siẹ pyta: „Czemu 
ja w ż 


? 
życiu zrobiła krzywdę choć jednemu?” 


. — Boś świnia — rzecze rzeźnik i za nóż swój chwyta —: 


A przy tym — dodał — jesteś bardzo 


LEON ŻYCKI 


ANEGDOTY 


WYSMUKRŁA 


Słynna aktorka „Komedii Francu- 
skiej“ Sara Bernhardt była tak nie 
zwykle wysmukła, że jeden z dzien- 
, nikarzy paryskich pozwolił sobie 
kiedyś napisać: 

„Przed Komedię Francuską zaje- 
chał pusty powóz, I któż z niego wy- 
siadł? Sara Bernhardt!“ 


KOMEDIANCI 


Podczas artystycznego tournee Sa- 
ry Bernhardt po Stanach Zjedno- 
czonych, sekty religijne, których — 
| jak wiadomo — jest w Ameryce peł. 
no, rzuciły się na znakomitą artyst- 
kę, nazywając ją kobietą - demonem 
‘i wyrzutkiem piekła. Czasami te wy- 
bryki ciasnego purytańskiego ducha 
robiły nawet wrażenie bardzo umie- 
jętnie zorganizowanej reklamy. 


Pewnego razu artystka z ciekawo- 
ści wysłuchała kazania pewnego 
pastora który obrzucał ją straszliwy 
mi epitetami, Tegoż dnia wysłała do 
pastora następujące zapytanie 

— Dlaczego pan tak na mnie na- 


ipada? Przecież komedianci powinni 
jsię wzajemnie rozumieć. 


y 

DO KASY £ 
Znakomity dramaturg angielski 
Fryderyk Lonsdale był kiedyś ze 
swoim przyjacielem `na miernym 
przedstawieniu w teatrze. Po pierw- 
szym akcie, na którym się setnie 
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Zaprawa pracownika fabryki przed 
wyjazdem w góry. 
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ZYGMUNTA EUDOMINA poszuk 
ko! Władysława 


ERE 


„w celu otrzym 
śmierci pi i miejscu tę 
Wiadomości: Pogzta Banto 
moweka, 


wynudził, zaproponował on swojemu 
towarzyszowi wyjście z teatru, 

— Nie wypada odpowiedział 
przy jaciel. Mamy przecież bezpłat- 
ne lLilety. 

Lonsdale ustąpił, 

Nztychmiast jednak po zakończe- 
niu drugiego aktu wstał z miejsca, 
kierująć się ku wyjściu. 

— Dokąd to? — zapytał ptzyja- 
ciel. 

— Do kasy — odpowiedział pisarz, 
Chcę zapłacić za miejsca. 


MIĘDZY AKTORAMI 

— Drogi kolego Iksiński — opo- 
wiada jeden aktor drugiemu. Śniło 
mi się, że umarłem i dostałem się 


do wrót niebieskich, Zatrzymuje 
mnie św. Piotr 1 mówi: „Aktorów się 
do nieba w ogóle nie wpuszcza!” W 
tej chwili spostrzegłem, że po niebie 
spacerujecie wy, kolego, mówię więc 
do św. Piotra: „O, tam jest przecież 
Iksiński!' 

— To pan uważa Iksińskiego m 
aktora? — zapytuje św. Piotr. 


W RZYMIE 


Pewien turysta spytał Ferdynanda 
Gregoroviusa, ile czasu trzeba na 
zwiedzenie Rzymu, 

Gregorovius odpowiedział: i 

— Tego nie mogę panu powiedzieć, 
Mieszkam tu dopiero piętnaście latl 


OGŁOSZENIE 
Okręgowy Oddział Spożywczy „SPOŁEM“ 


w Warszawie 


zawiadamia, że 2 dniem 18 sierpnia br. zostaje uruchomiona 


Hurtownia Tytoniowa przy u.l Grochowskiej Hr 331. 


Wszyscy przynależni do Hurtowni "odbiorcy proszeni są o pobieranie 
z dniem 18 sierpnia br. wyrobów tytoniowych z Hurtowni Grochów. 


Przetarg nieograniczony 
Nr 76, 77, 78, 79 i 80 


Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, Warszawa Al, 


| Wyzwolenia Nr. 43 ogłasza przetargi: 


na wykonanie 


a) Nr. 76 2 szt. bramek żelaznych do ruchomych podstacji prostowni= 


czych, 


b) Nr. 77 robót elektrotechnicznych przy budowie linii 35 kv Otwock — 


Miłosna, 


c) Nr. 78 robót fundamentowych, napraw i montaż słupów 


trakcy je 


nych linii Warszawa — Wschodnia Rozrządowa. 
d) Nr. 79 instalacji wodociągowo - kanalizacyjnej, zakładu ogrzewczego 
parowego, natryskowni, pralni, suszarni oraz centralnego ogrzewa- 
na wodnego w domu noclegowym na Odolanach. ` 


e) Nr. 80 budynków gospodarczych na st. Warszawa Wileńska i War- 


szava — Praga. 


Oferty należy składać do skrzynki ofertowej umieszczonej w Biurze 


Dyrekcji ad a) b) i c) dnia 25 sierpnia, ad d) i e) dnia 25 sierpnia 1947 r. 
do godz. 10-ej gdzie można otrzymać ślepe kosztorysy i nzyskać bliższe 
informacje, 10167 
| reee A ene eea en mE) 


 Odłoszenie o przetargach Nr 33 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg 
Da: 
1) Roboty związane z gruntowną odbudową przejazdów na klm. 13.850 
i 13.045 st. Pruszków, _ } 
2) Roboty związane z odbudową st. rozrządowej Warszawa — Praga 
(UI-seria), s 
3) Odbudowę 2-ej części Magazynu towarowego i biur na st. Warsza» 
wa — Praga. 
4) Odbudowę 2-ch nastawni na st. Nowy Dwór. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12-ej dnia 
25 sierpnia 1947 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy ul. 
Wileńskiej Nr, 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliż= 
sze informacje oraz podkładki do składania ofert. 
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w Kasie Dyrekcy jnej 
wadium w wysokości 2 proc. sumy oferowanej. 10166 


Państwowa Wyższa Szkoła Higieny Psychicznej 
Pray Państwowym lInstyt acie Higieny Psychicznej 
ł przyjeaje sapisy de OIX rh 
-. Do podante dołączyć Świadectwo Dojrzałości, metrykę urodzenie, ty- 
olorys i 4 fotografie. 
Po ukończeniu studiów, trwających 4 lata, słuchacze przygotowani bę- 
dą do zawodu: i 
a) psychologa klinicznego w zakładach leczniczo - wychowawezych, pa- 
radniach higieny psychicznej, szpitalach peychiatrycznych, azpitalach 
dziecięcych, ; 
b) pedagoga lecznierego w zakładach leczniczo-wychowawczych, 
c) psychologa szkolnego w szkołach i zakładaci. specjalnych, 
d) psychologa pracy (organizatora, inspektora pracy), 
e) doradcy zawodowego (psychotechnika), 
f) psychohigienisty społecznego (opieka spychohigieniczna w rodzinie, 
szkole, opieka pozazakładowa). 
Na trzeci rok studiów mają prawo wstąpienia lekarze i absolwenci Wy- 
działu Lekarskiege oraz absolwenci Wydziału Humanistycznego. 
Informacje i zapisy Warszawa — Dolna 42 w godz. 14—17 (w soboty 
12 — 14), 10151 


5000 aktywistów wzięto udział 
w konferencjach aktywu na ierenie NK Poznań 


Zgodnie z poleceniem OKIW PPS nej 
odbyły się na terenie Wielkopolski | wej. 
i Ziemi Lubuskiej konferencje po- Aktyw województwa poznań- 
wiatowe, które zaznajomiły aktyw jskiego zrozumiał, że zrealizowanie 
partyjny z uchwałami Rady Naczel |uchwał Rady Naczelnej leży w inte- 
nej PPS z dnia 30 czerwca br. Kon-|resie tak FPS jak i PPR że polska 
ferencje odbyły się w 39 powiatach |droga do socjalizmu stanie się dro- 
województwa, w których jako prele! gą całego społeczeństwa. 
genci WK PPS w Poznaniu wzięli| Żywe i na ogół na wysokim stop- 
udział delegaci tow. tow. poseł Wło- |niu stojące dyskusje na konferen- 
dek, Grosicki, Dewor, Bartczak, Ge- |cjach świadczyły o orientacji poli- 
ring, Polak, Wehnert i Turski, W jtycznej aktywu, który w rezolu- 
Konferencjach łącznie z Miejskim |cjach dał wyraz gotowości wciela- 
Komitetem Poznań uczestniczyło po |nia w życie uchwał Rady Naczelnej 
nad 5.000 aktywistów, Liczny udział |na wszystkich szczeblach organiza- 
w konferencjach terenowych świad. | cyjnych. 
czy dobitnie o podniesieniu dyscy-| W tej chwili odbywają się ana 
pliny partyjnej wśród członków. zebrania Komitetów miejscowych, 

Dzięki wnikliwemu referatowi po- gminnych i Kół zakładowych, na 
litycznemu tow. sekretarza CKW |których członkowie zaznajomieni zo 
PIPSTadeusza Ćwika, jaki wygłosił |stają z treścią uchwał, 
na ostatniej konferencji aktywu w! Z kolei Wojewódzki Komitet roz- 
Poznaniu w sali OMTUR, preiegen- | |pocznie akcję wspólnych narad ak- 
ci mogli w terenie odpowiednio na- |tywu PPS i PPR na szczeblu powia- 
świetlić uchwały Rady Naczelnej z |towym — następnie odbywać się bę 
uwzględnieniem sytuacji politycz- idą wspólne zebrania Kół i Dzielnic. 


Przed partiami robotniczymi 
stoją odpowiedzialne zadania 


W ub. niedzielę bm. oć>yło się w; NSZ, WRN i WiN szukających w 
Białogardzie wspólne zgromadzenie | partiach legalnych schronienia. 
całego aktywu partyjnego PPS i Zacieśnienie współpracy obu 
PPR u udziałem około 500 członków | partii przez wspólne omawianie 
obu partii robotniczych, Przemawia. | wszystkich zagadnień życia społecz. 
jącego na zgromadzeniu sekretarza | nego, gospodarczego i politycznego 
PPS tow. posła E. Przetacznika po- przystąpienia do zdecydowanej wal- 
witali serdecznie członkowie obulki z podziemiem gospodarczym; do- 


wewnętrznej i międzynarodo- 


| 


perti. 


pilnowania sprawiedliwego wymia- 
ru i ściągnięcia podatków i wresz- 


Wzrośnie 
dochodowość 


przedsiebiorstw 
miejskich 


Celem podniesienia rentowności 
przedsiębiorstw miejskich — prze- 
prowadzony będzie w nich już w 
1ajbliższych dniach szereg zmian 
organizacyjnych, mających na celu 
przede wszystkim likwidację prze- 
rostów personalnych. 

Przeprowadzenie tej akcji zlecił 
Zarząd Miejski wiceprezydentowi 
Fijałkowskiemu ma posiedzeniu w 
dn. 6 bm. 

Na „pierwszy ogień* pójdą Za- 
kłady Wodociągów i Kanalizacji. 


Rzy 
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Szlaki dalekobieżne — dobrze 


podstołeczne -- jeszcze slabo 


Rejon podwarszawski 
domaga się większej opieki PKS-u 


Fakt, że około 7 tys. osób przepły- 
wa dziennie przez 2 warszawskie dwor 
ce PKS'u, świadczy, iż w utrzymaniu 
kontaktu prowincji ze stolica, autobu- 
sy PKS-u odgrywają poważną rolę. 
Zresztą dziś z Warszawy można się 
nimi dostać do każdej większej miej- 
|scowości. Sama warszawska stacja da 
lekobieżna (mieści się przy pl. Naru- 
towicza) obsługuje swym taborem 12 
linii dalekobieżnych (54 kursy). Prócz 


Kadry lotnicze OM TUR 


Warszawa organizuje kursy 


© Szybowcowy 
6 Spadochronowy 
$ Modelarski 


Pierwszy punkt szeroko zakrojone- 
go programu orgnizowania kadr lotni- 
czych OMTUR został zrealizowany. 
We czwartek odbyło eię rozdanie dy- 
plomów dla 27 uczestników (w tym 
4 kobiety) teoretycznego kursu szybow 
cowego zorganizowanego staraniem 
Stołecznego Komitetu przy pomocy 
prelegentów Ligi Lotniczej. 

Abeolwentom kursu, którzy zdali e- 


nenalny sekretarz OMTUR, tow. Salo- 
nini, wygłaszając krótkię przemówie- 
nie będące zachętą do dalszego koaty- 
nuowania pracy w kierunku zdobywa- 
nia wiedzy lotniczej. 

Uczestnicy tego pierwszego kureu 
wyjadą we wrześniu ma praktyczne 
przeszkolenię do Urągowa, gdzie będą 
mieli możność zdobycia kategorii A i 


tego musi obsłużyć 10 linii podmiej- 
skich (248 kursów). Około 300 ludzi 
łącznie z personelem dworców, kierow 
cami, konduktorami, obsługą technicz 
ną — uczestniczy w tej: akcji. 

W święta, podczas okresowych wy- 
jazdów urlopowych — dochodzą je- 
szcze kursy dodatkowe. 

NIE JEST -ŁATWO 

O autobusach PKS-u mówi się cza- 
sami z pewnym przekąsem, & przecież 
przyjrzawszy się w jakich warunkach 
pracuje obsługa wozów — należy 
stwierdzić, że osiągają już dzić na- 
prawdę niezłe rezultaty. 

Wozy, które kursują na większości 
linii mają przeważnie ponad 80 tys. 
przebytych km. Rzadko który x nich 
miał remont. Na przeszkodzie bowiem 
stoi nie tylko brak części zamiennych 
— ale przede wszystkim brak wozów 
zastępczych. Poważnie daje się we 
znaki brak ogumienia — pomimo tych 
trudności — autobusy jeżdżą z coraz 
większą punktualnością, z minimalnym 
procentem (co jest ważne) wypad- 


B pilotów szybowcowych. W dalszym | ków — to jest zasługa personelu, któ- 


planie Stołeczny Komitet OMTUR z 
inicjatywy tow. Kobrzyńskiego zamie- 
rza zorganizować dla swoich członków 
kurs spadochroniarzy w październiku 
i modelarski w listopadzie rb. (wk) 


gzamin końcowy, dyplomy wręczył ge-, 


mmm w R 


ry pomysłowością, energią, sam usu- 

wa wiele, zdawałoby się nie do poko- 

nania przeszkód. 

W CENIE POCIĄGU POŚPIESZNEGO 
Stopniowo trzeba zanotować na li- 

niach PKS-u wzrasiającą szybkość wo- 


Dzieci Polonii Berlińskiej 


ofiarowały Warszawie — dzień swojej pracy 


Uedenaadietai Henio Kasprzak jest 


Następnie uchwalono wspólną re-|cie doprowadzenia powiatu biało-  półsierotą. Pochodzi z Berlina, Matka 
zolucję, której treścią były postano- gardzkiego wspólnym wysiłkiem w! jego mieszka przy ul, Sophię Char- 


wienia dotyczące: 


Usunięcie z życła politycznego 
wszelkich elementów spod znaku 


ramach trzyletniego planu do naj- 


lotestr. 49, gdzie kiedyś jego ojciec 


wyższego poziomu w każdej dzie. | posiadał sklep. Lecz ojciec już daw- 


| dzinie. 
M. 


Konferencja PPSiPPR 


w Bydgoszczy 


W poniedziałek 18-bm. w sali 


OKZZ, w Bydgoszczy odbędzie: 


się wspólna konferencja aktywu 
PPS i PPR, na temat uchwał Ra- 
dy Naczelnej PPS. > 

Dnia 19 bm. w tym samym lo- 
kalu odbędzie się konferencja 
członków PPS- w Bydgoszczy, 
poświecona sprawom budowania 
jedńólitego' frontu partii robot- 
niczych. 

Na obu konferencjach z ra” 
mienia PPS przemówi tow, red. 
Edward Puacz. 


Contr. Szkoła Partyjna 


przyjmuje zgłoszenia 
do dn. 30 sierpnia 


Centralna Szkoła  Partyjna 
przy CKW PPS podaje do wia- 
domości, że termin przyjmowa- 
nia zgłoszeń na trzeci turnus C. 
Oj . przedłuża się do dnia 30 

, m. 


Walne Zebranie 
Stołecznej Rady 


Gospodarczej PPS 


Walne Zebranie Stofecznej Rady G 
spodarczej PPS odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 18 sierpnia rb., © godz. | 
I6stej, w lokalu Komitetu Stołeczne- 
go, przy ul. Mokotowskiej 24 (sala 
konferencyjna IH p.). Na porządku 
dziennym omówienie budżetu i spraw 
gospodarczych Stolicy, 


Przyjazd dzieci 
z kolonii S.K.P.P.S. 


w Berlinku 


Stołeczny Komitet PPS podaje do) 
wiadomości Rodziców, mających dzie- 
ci ma koloniach letnich SK. PPS w 
Berlinku, że dzieci przyjeżdżają do je 
Warszawy na Dworzec Główny w 
dniu 18 sierpnia rb. 


dzieci odebrać. 


Towarzyszu prenumeruj 


(poniedziałek), | 
© godz. 5 m, 13 rano, gdzie należy | 


IRejestracia członków 
Dzielnicy Mokotów ` 


Wszyscy Towarzysze Ph tej za- 
mieszkali „ną. terenie Dzi ARM, 
A Fortu Mokotów jak równi Aat jrzynależni 
do Kół fabrycznych (Zakładów pracy) 
znajdujących się na terenie Mokotowa 
winni zgłosić się do Sekretariatu Dziel- 
nicy, ul. Chocimska 4 celem rejestracji. 

Rejestracja odbywać się będzie 8 
nie, począwszy od 18 sierpnia r. b. w 

nach od 14 do 19 i trwać bedzie do 
dnia 15 września 1947 r, Przy rejestracji 
należy okazać legitymację partyjną. N 
zarejestrowani w tym terminie zostaną 
ee aib skreśleni z listy członków 
partii, 


Zebrania Bzięlnic i Kół 


UWAGA DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 


Komitet Dzielnicy „Śródmieście" 
wzywa wszystkich towarzyszy, za- 
trudnionych podczas akoji przedwy* 
borczej i wyborczej do Sejmu ma te- 
renie Dzielnicy „Śródmieście", do eta- 
wienia się w dniu 16 bm. o godz. 17 
w lokalu Dzielnicy, Mokotoweka Nr 
51/53. 


DZIELNICA PRAGA CENTRALNA 


Komitet Dzielnicy Pra a Centralns PPS, 
i zawiadamia, że dnia bm, Sekretariat 
| Dzielnicy nie będzie IB - Jednocześ- 
nie podaje się do wiadomości wszystkim 
członkom Dzielnicy, że wskutek remontu 
| lokalu biura i w związku z tym ograni- 
| czenia działalności Sekretariatu, godziny 
przyjęć ulegają zmianie: załatwianie in- 
kr ajj odbywać stę będzie od godz, 
0 do 17. 

Stan taki trwać będzie do dnia 20 bm., 
po czym przywrócone zostaną dotychcza- 
sowe (9 go tainy urzędowania, a mianowicie 


—— A > 


I 


DZIELNICA MOKOTÓW 


Dnia 18 bm. (poniedz.) o godz. 18 w 
lokalu Dzielnicy przy ul. Cnocimskiej 4 
prz tag) się zebranie członków prezy- 
zz! kół terenowych (fabrycznych), O- 
o- | beeność przewodniczących, zastępców, se- 
| reg fl i skarbników obowiązkowa. 

k i ia 18 bm. (poniedz.) o godz. 16 w lo- 
| alu 1 zjCzytelnika? przy ul. Srebrnej Nr. 
ER. ay | wspólne zebranie człon- 


E EE z referatem tow, Hei- 


ZNMS 


OBOZ NA MAZURACH 
Środowisko Warsz. ZNM$ urządza 
dwutygodniowy obóz wypoczynkowy 
na Mazurach w Orzyszu (pow. Pisz). 
Zainteresowani winni się zgłaszać 
do sekretariatu środowiska, ul. Moko- 
towska 24, III piętro, do dnia 18 bm. 
(poniedziałek), celem zasięgnięcia in- | 
formacji o warunkach i terminie wy- 


jazdu. 
`- UWAGA! 
NOWOWSTĘPUJĄCY 
|° NA WYŻSZE UCZELNIE 


Zarząd Warszawskiego Środo- 


wiska. ZNMS *wzywa wszystkich | 


eana z OM. TUR. PPS i 
ZNMS, nowowstępuiących na 


no nie żyje. Henio przyjechał do Pol- 
ski razem ze 103 innymi dziećmi „Po- 
lonii berlińskiej" ma dwumiesięczny 
pobyt. Mili goście zostali ulokowani 
w domach RTPD na Bielanach i w 
Śródborowie, 

Teraż Henio pracuje gorliwie nad 
oczyszczaniem cegieł, wespół ze swoim 
gronem, wśród gruzów, ul. Bohaterów 
ghetta (Nalewki), = 


„Cała bowiem: grupa: dzieci :Polonii. 


"Slady hitlerowskich zbrodni 


berlińskiej, składając w dniu 1 sietp- 
nia kwiaty na grobach powstańców 
warszawskich, postanowiła poświęcić 
jeden dzień dla odbudowy Warsza- 
wy. Utwierdziło ich w realizacji tego 
postanowienia zobaczenie przy pracy 
młodych Jugosłowian, W porozumie- 
niu z Komendą Ochotniczych Bata- 
lionów Pracy wyznaczono więc dzie- 
ciom odcinek. 

Młotek murarski miga w rękach 
małego Henia. Podchodzimy do niego, 
a on poprawiwszy niesforną czupry” 
nę opowiada. Mówi powoli, nie dziwn 
nego przecież przyjeżdżając tylko To- 
zumiał po polsku. 


Czuje się doskonale. RTPD, które 


opiekuje aię kolonią żywi ich dosko- 
nale. Jego grupa mieszka „w Naszym 
domu" na Biełanach. Odbyli wtele 
wycieczek. Jednocześnie z nimi prze- 
bywają także dzieci z Warszawy. 
Każdy ma towarzysza. Od nich na- 
uczył się tak dobrze mówić, gdyż w 
Berlinie chodzi tyłko na niedzielne 
kursy języka polskiego. Podoba mu 
się tutaj, i tak ezybko jak tylko bę- 
dzie mógł powróci z mamustą do Pol- 
ski na zawsze. 


Wśród śpiewu, śmiechu 4 wesołych 
okrzyków dzieci pracują aprawnie. 
Coraz te nowa cegła powiększa stos 
oczyszczonych. Szybkie dziewczynki 
wyrównują je pieczołowicie, aby zwał 
cegieł prezentował «ią jak najełe- 
ktowniej. 

Żegnając się tyczymy dzieciom 
„smacznego”, gdyż właśnie samocho- 
dy RTPD przywiozły im drugie śnia- 
danie, (Rs) 


Nie powinny się zatrzeć w stolicy 


Wobec szybkiego zacierania się šla- 
dów zbrodni niemieckich, a między in- 
nymi śladów miejsc, uświęconych mę- 
czeńską krwią polską na terenie War- 
szawy, Ministerstwo Kultury i Sztuki 
przystąpiło do opracowania wydawnic- 
twa, poświęconego miejscom straceń 
w stolicy i w związku z tym zwraca 
się do społeczeństwa z apelem o nad- 
syłanie zeznań o egzekucjach publicz- 
nych oraz masowych morderstwach 
niemieckich, popełnionych na terenie 
stolicy. 

Zeznania te winny być podpisane — 
w miarę możności == przez naocznych 


Zbyt długo czeku na remont 


kino „Femina” 


Wobec ożywienia się ul. Leszno i 
puszczenia przez nią już jesienią po- 
łączenia tramwajowego Wola — Żoli- 
borz, aktualną staje się sprawa odbu- 
dowy kina „Femina“, położonego przy 
tej ulicy, z którego mogłaby korzystać 
robotnicza ludność Woli, swa 
bowiem zmusza się miaszkańców | 
dzielnicy do szukaaia rozrywki w odle 
głym śródmieściu. 

Remont zaś kina „Femina“ wymaga 
stosunkowo niewielkiego wkładu, Jest 
to nadto budynek nowoczesny, wybu: 
dowany na krótko przed wojną i obli» 
czony na 1.400 widzów. Ta ilość 
miejsc w zupełności zaspokoiłaby po- 
trzeby tego rejonu. 

Niestety, „Film Polski" aie zdradza 
najmniejszej chęci w tym kierunku, 
choć krok talki zostałby powitany przez 
mieszkańców Woli z radością. 
Wszczyna się natomiast ryzykowne 
budowy w rodzaju ` atelier „Kroniki 
Filmowej“ przy ul. Chełmskiej, Tym- 


czasem rozreklamowane pezedsięwzię- 


Zabezpieczenie gmachu 
Teatru Wielkiego 


Staraniem Min. Obrony Narodowej 

„póz przez są prace zabezpiecza- 

jące w kompleksie budynków teatral- 
nych ma Pl. Teatralnym. 

ustawiono tu stały po- 

sterunek wasrtowniczy, aby uniemożli- 

wić grasowanie szabrownikom. Jak 


wyższe uczelnie w Warszawie dO | stwierdzono, próbowali akn ośiatało to 


zgłoszenia się w sekretariacie 
I Środowiska, ul „Mokotowska 24, 


„ROBOTNIKA“ 3 piętro, w iak najszybszym ter- 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 30 ZŁ 


o zł 20 za wyraz. Handlowę 
kcyjnym do 100 mm zł 90; o 


OENA OGŁOSZER: 
Ogłoszenia drobne: osobiste, 


raz. Poszukiwanie pracy po zł 10 za wyraz. 

200 mm zł 130 za 1 mm szerokość jednej s: 

mm zł 75; OR gey eaa ea zde 150 
mm z powyże mm z: 

Za Śiedziele 1 świętu dolicza się 0 proc, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia 


ak 110; 


ił, 


owyżej 


— 100 mm zł*75; 101 


uzna wn 
REDAGUJE KOMITET, 


oszukiwania rodzin, zguby 


minie. 


W tekście A. 
«zgrać Za tekstem do 
mim szerokość 


———— 


B — 37220 


et szpalty. Nekrologi do 50 mm 
za 1 mm szerokość jednej 


zebrać resztki marmurowego pomnika 
Bogusławskiego. 

Prace remontowe na większą skalę 
rozpoczną się tu w roku 1948. 


7 sad ei owal ska mó woo E E CA IA PRZYJMUJĄ: Centr 


przy uł. Leszno 

cie trzeba było w rezultacię wstrzy: 
m a ćl Okazało się bowiem, że skom- 
plikowana i kosztowna aparatura, któ- 
rą trzeba”bprowadzić zza granicy, przy 
szłaby dopiero w... 2 lata po ukończe- 


ciu budowy gmachu. Taki bowiem od- | 


świadków oraz powinny zawierać na- 
stępujące dane: dokładny opis miejsca 
stracenia, datę, ilość ofiar, oraz adresy 
zeznających, 

Zeznania należy zgłaszać osobiście, 
lub przesyłać pocztą pod adresem: Mi- 
nisterstwo Kultury i Sztuki, Wyział Mu 
zeów i Pomników Martyrologii Pol- 
skiej, Pl. Małachowskiego Nr. 3. 


Nowy gmach 


Centrali „Społem“ 


Jednym z niewielu wielkich obiektów,‘ 
budowanych obecnie od fundamentów, 
jest gmach „Społem“ przy ul. Graży- 
ny 15. 

„Wycjągnięto” go już na wysokość 
1 piętra. Będzie to nowoczesny 3 pię- | 
trowy gmach, który oprócz pomiesz- 
czeń biurowych, potrzebnych wobec 
rozrostu Centrali „Społem”, ma posia- 
dać salę na 700 osób na zjazdy, zebra- 
nia oraz kursy szkoleniowe. 

Salę już się zbroi. Część gmachu ze 


legły termin oferowały firmy zagra: względu ma teren — stoi na słupach 


niczne. 
Szkoda więc, że rozpoczynając bu- 


większą szanse... (Rem) 


Í Straussa, 152 ludzi na dwie zmiany — 


(zatrudnia, prowadzące tę budowę SPB. 

Gmąch zostanie oddany do użytku ! 
w stycźniu 1948, Koszt robót budowla- 
nych wyniesie około 100 milj. zł. 


OM TUR uruchomiż 


gimnazjum i liceum spółdzielcze 


Wydział Spółdzielczy K, C. OMTUR po- 
daje do wiadomości, że z dniem 15 wrześ- 


nia zostaje uruchomione koedukacyjne 2 | OMT 


letnie gimnazjum OM TUR dla dorosłych 
oraz pierwsza klasa liceum spółdzielcze- 
go w Ośrodku Szkoleniowym OMTUR w 
Międzygórzu, pow, Bystrzyca, woj. Wro- 
cław. Przy szkole zostaje utworzony in- 
ternat w którym słuchacze znajdą wy- 
godne pomieszczenie i zdrowe wyżywie- 
nie za opłatą 600 zł, miesięcznie. W wy- 
padku wyjątkowo trudnej sytuacji K, C. 
OMTUR będzie przyznawało odpowiednie 
zniżki i zwolnienia na podstawie złożo- 
nych podań, 


Warunki przyjęcia da szkoły są nastę- 
pujące: 1. Wiek wymagany do 25 lat 
(zgłoszenia kandydatów powyżej lat 25 bę 
dą rozpatrywane przez Komitet Central- 
ny w porozumieniu z Kuratorium.) 2. 
Wykształcenie: do pierwszej klasy gim- 
nazjałnej — ukończona szkoła powszech- 
na; do drugiej klasy ‘gimnazjalnej — 2 
klasy gimnazjum ogólnokształcącego każ 
do Lig gg ry” klasy liceal- 
nej — mała matura; 3. Stan zdrowia do- 
datni, 4. Bw. zaświadczenie władz o 
stanie majątkowym (ubóstwa) dla sierot 
i półsierot o tym, że rodzice kandydata 
nie żyją, 

Zgłoszenia należy kierować do dnia 25 
sierpnia 1947 r. na adres ‚Komitet Cen- 
tralny OMTUR Wydział Spółdzielczy, 
Warszawa, Mokotowska 3”, 

Po złożeniu zgłoszenia należy stawić się 


dego typu; 


dowę atelier nie pomyślano o tym. 
Może wtedy potrzeby Woli miałyby 


Biuro Og? 1 Rekl, Sp, Wya, 


do Ośrodka w Międzygórzu na egzamin w 
terminie, który będzie podany przez K.C. 
UR. Koszty podróży na egzamin u- 
czestnicy opłacają sami. 


Gdzie maja 


a MO 


Kary aresztu, jakie nakładane są w 
trybie administracyjnym esą w tej 
chwili fikcją, Miasto bowiem nie roz- 
porządza żadnym odpowiednim po- 
mieszczeniem, gdzie możnaby uloko- 
wać skazanych, Do budowy gmachu 
przeznaczonego na Centralny Areszt 
Miejski przystąpi miasto dopiero w 
1948 roku. Budować sią go będzie eta 
pami, Całość kosztów budowy ma 
wynieść 40 milionów złotych. 

W związku z tym nasuwa się py- 
tanie, czy zaległości, które się uzbie 
rają będą przekreślone i czy areszt 
zacznie od razu pracować „na bieżą- 
co", (Rs) i 


„Wiedza” Oddział w Warszawie, 


zów i wygodę pasażerów, zwłaszcza 
na liniach dalekobieżnych. Sprzedaje 
się tu bowiem ograniczoną ilość miejsc. 

Nadto opłaia 4 zł, za km. na liniach 
dalekobieżnych — odpowiada cenie 
pociągu pośpiesznego — jest jednak 
proporcjonalnie niższa od ceny z 1950 
roku. 

Warszawa jako węzeł centralny 
PKS-u otrzyma nowe połączenia. Je= 
dno już uruchomiono. Te linia War- 
szawa — Ciechocinek (990 zł.). Za kil 
ka dni ruszą wozy (Leylandy) na tre- 
sie Warszawa — Łódź (710 zł). 

LINIE PODMIEJSKIE ` 

Trudności jednak istnieją na Hniach 
podmiejskich, Wozy przepełnione sę 
gdy w innych godzinach, chodzą pra- 
wie puste. Tylka linia grójecka jest 
niezawodna, 

Prawdopodobnie PKS przygotowuje 
już jesienno-zimowy rozkład jardy. 
Sądzimy, że sprawy komunikacji z re- 
jonem podstołecznym będą w mim 
szczególnie uwzględnione, tym bar- 
dziej, że chodzi tu © wygodę licznych 
pracowników mieszkających wpraw= 
dzie poza 
swych zajęć z nią związanych. Może 
by również linie te mogły dostąpić za- 
szczytu obsługi przez nowe wozy „Ley 


wyłącznie ze ziarych, adezełowanych 
gruchotów. (Rem) 


(SP 


Mz, elbrsymich snizsczeń otrom 
wojonntgo, lasy w Pelsce stane- 
al jeden s głównych odcinków 

mae bogactwa. Lata mijające 
niepostrseżenie przynoszą przyroeć ma 
sy drewna, s ich upływem zabliźniają 
się rany sadane naszym drzewoste: 
nom przez okupanta. 

Niezależnie od zakłóceń w gospo 
darce leśnej, nasze lasy stanowią je 
den z majpoważniejszych czynników 
w okresłe odbudowy. Minione półre- 
cze w gospodarce lasów państwowych 
charakteryzuje się następującymi 
liczbami: wyprodukowano drewna 
okrągłego 2.600.000 m*, 535.000 mt ko- 
palniaków, 226.000 mt. papierówki, in- 
nego drewna użytkowego 26.000 mt, 


1.200.000 mt, A 

Liczby powyższe posładają wyraź 
ną wymowę. Dzięki produkcji naszych 
lasów mogliśmy odbudować setki ty 
sięcy zagród wiejskich, mogliśmy urze 
chomić budownictwo miejskie; dzięki 
produkcji kopalniaków górnik polski 
mógł prawidłowo zabezpieczyć wyrą: 
bane przez siebie stropy sztolni; dzię- 
ki dostarczonej nam przes lasy papie 
rówce, dzieci polskie otrzymają w nad 
chodzących dniach roku szkolnego 
zeszyty, na których wezyć alę będą 
sztuki pisania. 


ma na terenie lasów w Polsce wielkie 
zadania de spełnienia. Musi wzrosnąć 
tempo zalesłznia obszarów gone = 
nych tych nleużytków hté-> mośfa 

zamienić na lasy, Świać 
sy stanowią jedną z podskewowych 
dziedzin naszego bogactwa narodowe" 
| 40, musi przeniknąć do najszerszych 
kręgów społeczeństwa.. Wszelkie w 

stąpienia przeciwko naszym drzewo- 
stanom wynikające czy to z chęci tæ 


woli, muszą być ukrócone. (k> w.) 


WZROST PRODUKCJI 

W PRZEMYŚLE 

WŁOÓKRIENNICZYM 
W przemyśle włókienniczym nale- 
;ży stwierdzić poważny wzrost pro- 
dukcji. Przewiduje się, iż w sto- 
sunku do roku 1946 produkcja w r. 
b. wzrośnie w dziale wyrobów weł- 
nianych o 55 proc., a w dziale ar- 

tykułów techniczych o 66 proc. 


IMPORT EYDŁA 

Do końca lipca otrzymaliśmy , 13 
tys, jałowie zakupionych w ramach 
umowy handlowej z Danią, We 
wrześniu nadejdzie z Danii dalszy 
transport 440 jałowiec. Poza tym we 
wrześniu i październiku zakupimy 
w Szwecji 2.300 sztuk bydła, w tym 
przewidziana jest pewna liczba bu- 
hajów rasy nizinnej czarno - białej. 


MIĘDZYNARODOWA 
KONFERENCJA W SPRAWIE 
STONKI ZIEMNIACZANEJ 
W dniu 15 bm. rozpocznie się w 
Katowicach konferencja w sprawie 
zwalczania stonki ziemniaczanej. W 
konferencji wezmą udział przedsta- 
wiciele Związku Radzieckiego, Sta- 
nów Zjednoczonych, Czechosłowa« 
cji oraz Szwajcarii, Program przewi- 
duje lustrację ognisk, zapoznanie się 
z organizacją przeciwstonkową na 
terenie Polski, oraz wzajemną wy= 
|atans doświadczeń w walce z tym 

|potane doświ 


Al, Serozolimskie LZ1, tol ©3-J6Ż 


zł 25 za Wy- oraz jego Agent miejskie: AL Jerozolimskie 18 — „impet”, Kolektura; Marszaikowuka I — Urbanowl 
101 — 200 mm pretc ip, s addziały Sp. Wydawn, „Wiedzu” w Polsce; Polska Agencja Prwowo - Aiao aai A | kKekia nng ryz ua 
100 mm zł 60; od Ma go Ai wszystkie oddziały P.A.P w Polsce: Biuro Ogłoszeń „Czytelmik” — Centrala, ul  Daszyńskte 16 t oddziały 
| free bw „B 4 igor 38, Targowa 67; „ Wolność”, A AEN emi Marszałkowska 96; Sp. Agencji Prasowej ,, lob", ul. R 4; 
to oc taca ik il Pietraszek, Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-28; Spółdzielnia Pracy Kolportmow .Uzprese', FRaszyńska BA. 


unau P a yy w EN — KR 
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“, Druk, Spółdzielni Wydawyiczej „WIEDZA“ — „Robotnik“ ar, £, 


szczególnie rano i wieczorem, podcraz ' 


ncść, 2y lu e: 


twego zysku, z głupoty, czy też swa* 


stolicą, lecz ściśle z racji | 


landy“ (choć parę) a mie korzystały | 


wreszcie drzewa „spotewełą sakolo 


. 


4 


Świadoma swych celów gospodarka - 


` 


„ROBOTNIK” 
W katastrofach samochodowych tkwi probiem człowieka 


i0©GZIEŹŻ Z |) 5 © 

j ę 3 4 

|| Nie ma bodaj dnia i nie ma numeru |sce kilkanaście osób dziennie pod ko-|młodą, zdrową i pełną zapału, idącą Myślę, że coś tu nie jest w porząd- 
| gazety, w której nie byłoby wzmianki |jłami samochodów — w ciągu dwudzie | dopiero w świat młodzież, ale jeszcze j ku, Organizacje młodzieżowe winne 
o jakimś wypadku samochodowym. stu miesięcy od lutego 1945 do pata; więcej mamy bankrutów życiowych, |zawczasy zareagować, dopóki nie jest 
, Fak się już do tego « zyscy przyzwy- ,driernika 1946 r. uśmierciliśmy na u- którzy z niejednego pieca chieb już|zapóźno: Niech młode krzepkie, zdro- 
| czaili, że nikt niemal nie zwraca = icz naszych zrujnowanych miast i| jedli — kandydatów, którym w czter- | we ręce ujmą kierownicę samochodu. 
pa uwagi, a dzienniki, nawet te odjna szosach 33 tysigce (słownie trzy- dziestym czy pięćdziesiątym „roku iý- Niech pełna zapału i poświęcenia 
| sensacji, eoraz mniejszym petitem i w | dzieści trzy tysiące) osób, a cyfra ta |cia przypomniało :ię, że właściwie nie; młodzież, wychowana ideowo w orga- 


|coraz krótszych wzmiankach piszą o | obejmuje tylko ilość zabitych na miej- | mają żadnego fachu w ręku, więc na|njzacjach młodzieżowych, wyszkolona 
kilkutygodniowych kursach zdobywają | należycie w prawdziwych szkołach 


| tyeh katastrofach. scu wypadku, nie uwzględnia nato- 
| Jeżeli gdzieś na dalekim świecie roz | miast rannych zmarłych w szpitalach. | „zawód“ szoferski. szoferskich zluzuje tych, którym się 
| | Ludzie ci stanowią poważną konku- | nie opłaci pracować. 

1 


bije się czasem jakaś „Dakota“ grzmią| I tej przerażającej klęsce społecznej, 
o tym meftrowymi tytułami wszystkie jtej groźnej epidemii nikt nie poświę- | rencję dla młodzieży, gdyż pracodaw- Niech 4 ulicach 1 szosach polskich | tóał 
| gazety świata — brzęczą anteny na- | ca należytej uwagi. Nie mówi się o tym | cy bardzo często uważają podeszły zapanuje innych duch — duch młede- 
dawcze pięctu kontynentów z naszy-,na zebraniach publicznych, nie alar- wiek świeżo upieczonego szofera za go kierowey - dżentelmena! 
' mi, krajowymi włącznie. Każdy wypa- | muje z trybuny sejmowej. Nie ukon- 

t 


Sir. 6 Nr. 222 


TEATRY 


TEATE POLSKI (Karasia 2): Wystopy 
gościnne Opery Bląskiej. B 

sobota — godz. 18 Carmen”, 

niedziela — gods. 183 „Cyganeria”. 

TEATR ROZMAITOSOI wi M 
kowska): godz. 18 „Szklana ii Marsain 

TFATE MUZTOZNY D. W. P (ui. Kr6- 
lewska 13): „Siedem śmiechów głównych", 
Początek godz. 19. 

TEATE M. O. „STUDIO” (ul, Karowa) 
Początek godz. 18,30 „„Mężczyzma” G. 
polskiej. 


TEATR MAŁY (Marszałkowska 8% 
godz. 18,60 „Pygmalion. 
Kaiia | 


Efektowny 
taniec | 


TEATE POWSZECHNY 
30): godz. 18 ,, 


| długoletnią praktykę, a kilkuletnią 
te lotniczy jest skrupulatnie badany  stytuowała się żadna Rada Epidemo- | praktykę młodego za zbyt krótką. 
i studiowany, omawiany i komento- | logów „Autemobilowych, która by ob- 
| wany. Z każdego wypadku sarnoloto- Czekamy na młodzież 
| wego wyciąga się jakieś praktycznej czyn jakieś środki zaradcze. Opracowywane obecnie i mające 
wkrótee wejść w życie nowe rozpo- 


ka 3 
i wnioski i nauki. Wini w 
inien człowiek rządzenie o prawach jazdy również 


Przyczyny tego smutnego stanu rze- | nie ogranicza maksimum wieku. 
czy są niewątpliwie różnorakie i zło- 
żone. Niemniej jednak śmiało można 
postawić diagnozę, że w odróżnieniu od 
| samolotu w wypadkach samochodo- 
wych bardzo rzadko gra rolę siła! 
wyższa iub wady kenstrukeyjne — w! 
dziewięćset dziewięćdziesięciu dziewrię- 
|eilu wypadkach na tysiąc leży wina 
człowieka. Człowieka przechodnia, lub | 
człowieka kierowcy. | 


PAWEŁ ZABOROWSKI 


myśliła i natychmiast wprowadziła w 


NOWIN 


W walce z drożyzną 


Jąkżesz inaczej jest — zwłaszcza u 
nas g antomobilizmem. Ginie w Pol- 


- -—— 


ý bossnych na festiwaln młodzieży de- 
; mobrntycznej w Pradze, 


` U . 
LECH 
ałaji: 
a Ej Pratim 
chów głównych” x T. 


skim, oraz gościnnie występującymi aktos 
rami Teatru „7 K ' z Krakows L 
Kwiatkowshią, A. Kitschmann i J. Biele» 
nią, grany będzie tylko do dn. 31 b.m, 
UW ai dalsi, gi na zawiesi | yoda, 
niedzielą dwa przedsta ae. 

15,30 1 19. i 

NTIBDZIELNE KONCEBTY POPULARNE 


Dlatego słusznym i wskazanym wy- 
daje mi się spojrzenie na ten problem | 
właśnie od strony człowieka. Nie ma 


= Przed meczem Warszawa-Kraków 
o puchar ś. p. Józefa kałuży 


Nareszcie mamy przerwę w roz- tyle Kraków traci grając na boisku |Chyba stanowiska, czy zawodu tak u-, 
grywkach eliminacyjnych do Klasy, przeciwnika, niwersalnego, aby mógł się do niego 

" Państwowej, które po mocnym usa-| Nie cheielibyśmy bawić się w pro- |nadawać każdy człowiek. I na odwrót | 

|. dowieniu się na czołowych pozy- 


dzi 
ków 


cjach przyszłych kandydatów do a- 
wansu, straciły wielena emocji. Nie 
też dziwnego, że miłośnicy piłki noż- 
nej spragnieni są ujrzenia wreszcie 
prawdziwego futbolu. 
Niedziela  jutrzejsza w rozgryw* 
kach o puchar ś. p, Kałuży przewi- 
w trzeciej rundzie dwa spot- 
Warszawa — Kraków i Łódź 
wobec rozgrywanych w Ło 
k Sportowych pracowni- 
ielczości i Przemysłu Włó 
kienniczego mecz łódzki został prze- 
Lrrsij na poniedziałek 18 b. m, 
. powyższego jedynie na War- 
szawę zostanie skierowana uwaga 


) gy, ydy sur pg w Polsce. 
przyznać, że spotkanie Kra 


kowa z Warszawą zasługuje całko- 
wicie na tę uwagę, bo zapowiada się 
niezwykle ciekawie. Obie drużyny 
pią prawdopodobnie w najsil- 
szym składzie, stanowiąc wyrów 
nang klasę, bo o ile poziom war- 
szawskich klas jest troszkę niższy, o 


roctwa na temat wyniku, bo już nie- | — nie ma ludzi uniwersalnych, mogą- 
nawet | cych pracować w każdym zawodzie. 


jednokrotnie przepowiednie 
najlepszych niby fachowców od 
spraw piłkarskich „brały w łeb“ w 
lkonfrontacji z tym co było później 
na boisku. 

Możemy z całą pewnością stwier- 
dzić, że na boisku zobaczymy nie- 
zwykle ciekawą i zaciętą walkę obu 
drużyn, które od dawna pragną za- 
dokumentować swą wyższość. Nie 
wiemy jeszcze ostatecznego składu 
aktorów niedzielnej imprezy praw- 
dopodobmie wystąpią w składach: 
Kraków: Jurowicz — Gędłek, Fla- 
nek — Jabłoński I, Parpan, Jabłoń- 
ski II — Giergiel, Gracz, Szewczyk, 
Kohut, Bobula. Warszawa: Skrom- 
ny (Borucz) — Szczepaniak, Gierwa- 
towski — Wiśniewski, Brzozowski, 
Waśko — Mordarski Jaźnicki, Świ- 
carz, Górski, Ochmański, 

Czwartkowe spotkanie treningowe 
Żonaci Kawalerowie wykazało 
dobrą formę reprezentantów War- 
szawy. Zobaczyrny co pakażą w nie- 
dzielę. 


j 


Rozpiętość “ 
wieku szoferów 

W żadnym innym zawodzie nie ma 
takiej mozaiki, nie ma takiej pstroka-; 
cizny kwalifikacyjnej co właśnie w. 
zawodzie szoferskim. Wśród kandyda-| 


tów do tego fachu spotykamy „mło- Na Żoliborzu otwarto Powszechny Dom Towarowy bogaio zaopatrzony 
we wszelkie artykuły. 


Opera Ślaska w stolicy | 
»Halkac — >Gyganeria< 


dzieńców* od lat 16 do 60. Mamy 


Porównując wartość najlepszych | „$piewnością” motywów, 


że « mpunktw widzenia stylu mw 
zycznego 4 narodowego „Halka“ u- 
stępuje pierwszeństwa operze „Stra- 


przeżyć bohaterów, 


le opery. ? i 


wni- |tańczony w tempie galopa oras du- 
oper Moniuszki stwierdzić musimy, |kliwym malowaniem dźwiękami |darz, który swoją frasę zaśpiewał, 
sentymentem |mówiąc szczerze, fatalnie. W „Oy- 
kryjącym stę w romantycznej fabu- | ganerii" 


W niedzielę, 17 bm. odbędą się 


. L. Cymermana, 
6) park Dreszera (Mokotów) — = 


MZK pod dyr. L. Cymermana, godz. 17,30. 


Bomi (Marszałko 
ewczęta s baletu”, * 
„PABLADIUM” (Złota 1/0) „Cienie 
przeszłości”. 
„STYLOWY” (Marszałkowska): „Mie 
łość na lekarstwo”, 


wystąpił ten sam śpiewak . groza” (Busina 4): „Wesoły pansjes 


Na zakończenie warto zapoznać „SIBENA” Pragę, lużyniorska 18): 
się z dotychczasowym stanem tabeli hatenki PacykU”: 
rozgrywek o puchar Ś. p, Kałuży już | ję pierwsza opera narodowa pol- 
eg pk mentu, orzeczeń WG i ska. Na pomiarność jej wpływają 
Ja A bezsprzecznie arie wszystkim zna- 

1) WATRZAWA Pkt 3 KE br. 27 ne, nieomal przez wszystkich nuco- 


szny Dwór”. Jednak jest ona ape- 
ojalnie dla nas cenna, jako właści- 


w rok właściciela domu, śpiewał 
Obydwa dzieła zostały wykonane | wprawdzie mniej tla, ale zato dłu 

i wystawione dobrze. Jeżeli przy po- iżej. 

równywaniu inscenizacji wysunę| Na Musette w „Cyganerii” w im- 

„Cyganerię' to dlatego, że „Halkę” jterpretacji N. Stokowskiej godzę 

słyszałem w tak znakomitych obsa- |się chętnie. Pewne dźwięki wydały 


- Kto zdobędzie 
_ mistrzostwo na torze 


W niedzielę na torze we Wrocławiu 


dach, że mimo wszystko sąd mój 


rozegrane zostaną drużynowe mistrzo- 


Kraków pkt 2, st. br, 4:2, 3) Śląsk 


stwa kolarskie Polski na torze na dy- 
stansie 4.000 m. ; 

Tegoroczne mistrzostwa zgromadzą 
we Wrocławiu zespoły czołowych koła 
rey Warszawy, Poznania, Łodzi, Kra- 
kowa, Wrocławia 1 Szczecina. W roku 
ubtogłym tytuł zdobyła drużyna RES 
Legii — Kraków. 

Faworytem obecnych zawodów wro- 
eławskich jest zespół warszawskiego 
MKS-u, który na ostatnich torowych 
zawodach w Krakowie wykazał się 
bardzo dobrą formą. 

Mflicjanci warszawscy wysyłają dru 
żynę z Kudertem i Bobrem na orei 
Poza tym z Warszawy wyjeżdżają ko- 
larre Sarmat;  Flektryczności i SK: 
Pocztowego w. najsilniejszych, zespo- 
tach 


br. 4:6, 5) Poznań pkt, 0 st. br. 3:9. 


| 
7 i 
mistrzostwach brany będzie pod 
uwagę na mecie czas trzeciego zawod- MAR 
mika w każdej czteroosobowej druży- 


nte. 


| ZO 


pkt. 2 st. br, 6:3, 4) Łódź pkt. 1 st, 


Wiktoria Całma śpiewaczka Opery Śląskiej. 


ne czy śpiewane. 
„Cyganeria“ Puccint'ego 


stał się bardziej wyrafinowany, wy- 
magający. Rolę tytułową w „Hal- 
ce" i Mim w „Cyganerii“ odtwo- 
|rzyła J. Lachetówna. Mam wraże- 
inie, że bardziej leży w temperamen- 
'cie śpiewaczki rola lirycznej haf- 
ciarki, miż dramatycznej góralki. 
Głosowo obu rolom sprostała nale- 
| Jako Jontek wystąpił Domeniec- 
ki. Doprawdy jego głos można naz- 
wać doskonałym. Na deskach sce- 
micznych stawia *:n wybitny ienor 
pierwsze kroki, lecz wróżyć mu 
można piękną przyszłość. Jamusz w 
interpretacji A, Hiolskiego zyskał 
moje uznanie i z punktu widzenia 
wokalnego i aktorskiego. Rolę stol- 
nika odśpiewał E. Pawlak, zaś cór- 
ki jego Zofii O. Szamborowska. Or- 
RSA kiestrę prowadził mmzykalnie i 
| ROR AEG ,sprężyście J. Sillich. Chóry dobre. 
SZR ERA SEK ` iT'ańce góralskie bez zarzutu. Poważ- 

| we pastrzeżonie nasuwał mazur od- 


ujmuje 


mi się zbyt ostro gaatakowane, lecz 
to jest małoznaczący szczegół wo- 
bec dobrej gry aktorskiej i warto- 
ściowych danych jej głosu. Czwór- 
ka artystów - cyganów sprostała 
zadaniom scenicznym i wokalnym. 
F. Arno jako poeta ujmował ład- 
nym głosem i sentymentem. J. 
Adamczewski jako malarz był do- 
bry wokalnie i aktorsko. Swietnie 
był zaśpiewany i odegrany nader 
trudny kwintet g III aktu, który 
jest zapewne najcenniejszą kartą 
partytury całej opery. Doskonale i 
wzruszająco odtworzył A. Majak 
fragment muzyczny aktu IV. 

W ogóle przyznać muszę, iż „Cy- 
ganeria* w interpretacji artystów 
śląskich była jedną 2 najlepszych, 
jakie słyszałem. Na tej to pochwale 
recenzję swą kończę, nadmieniając, 


Cuang 


NIEDZIELA, 17 SIERPNIA 
Warszawa I 
6,57 Sygnał czasu; 7,00 Muzyka; 8,00 
rr rh o opo, ka; 0a Bom 
żeństwo; 10, Ą OR, ; - x 
Symfon, w 4%. BE Symt. PR dyr: 
W. Rowickiego. W przerwie: 
ka i najciek. aud. przyszł, y 
„Niemcy HH wouie”; 
świetlic wiejskioh; 14,5 Ch 
Studiów; 14,80 radiowe 
Teatr Wyobraźni wo 
stało istnieć’; 15,00 Aud. 
„Jak śpiewają dzieci w 
15.40 Arie i pieśni; 16,08 Muzyka; 16, 
„Z życia kult.'”; 16,50 Aud. poet.: 47, 
uPodwiecz. przy mikrofonie”; 18,36 Aud, 
rozrywk. p.t. aropa 
Mt.; 49,00 ,, 


k: 

Koncert Pol Kapet Lud.; 20, 
rozrywk.; Ho uzyka; 22,15 M 
taneczna w wyk. oc. tan. PR; 23,00 Ostat 
nie wiad.; 23,10 „ sport.; 28,80 Mu- 
zyka taneczna; JE „kod Ag ią 

9,03 Muzyka poważna; 10,15 Tańce lud.; 
11,00 Aud. poet, „Pan Tadeusz’, cz 


iż kapelmistrzem przedstawienia 3i fragm. I SEMI: 11,38 Aud. muzy 
ecznej; 14, — Dworze- 
był dobry muzyk M. Mierzejewski. te w wyk. T. Woytaszewskiej; 14,40 Kon- 
cart muzyki rozrywk.; 16,00 Aud. litervg 


M. J. PIOTROWSKI |lie,15 Koncert życzeń. 


WIERA PANOWA Przekład Józefa Brotzkiego 


| -Mii aMi 


(44) 


TOWARZYSZE PODRÓŻY 


KOWIEŚCĆ 


— A może by tak napisać do niego o tym wszystkim? — 
rzekła Lena. 
— E, tam z moim pisaniem, — odpowiedziała żona Daniło- 
wa. Nie mam czasu na pisanie. F 
=" Jadły kartofle podgrzane na słabym ogniu i piły herbatę 
w kuchni przy stole, nakrytym czystą ceratą. W całym domu 
panowała wielka czystość i Lena pomyślała, że w domu Daniło- 
wa nie mogło być chyba inaczej. Cukier, przywieziony przez 
Lenę, żona Daniłowa wysypała na spodeczek. Masła nie było. 
— Dawno śmietany nie przywieźli — usprawiedliwiała się. 
A za sierpień jeszcze nic nie wydawano. A 
„Ciężko im tu jest cywilom...“ — pomyślała Lena. ; 
' — Chłopca też przyzwyczajam do roboty. Niech Bóg broni, 


_ żebyśmy tak sami zostali... Niech się przyzwyczai do pracy. 


Lena była bardzo zdziwiona. Czyżby Daniłow nie powiado” 
mił żony o tym, że ich pociąg pracuje oddawna na tyłach? 

— My teraz już na front nie jeździmy — powiedziała. — 
Żadne niebezpieczeństwo nam nie grozi. 

— Któż tam może wiedzieć — westchnęła kobięta —Prze- 
cież wojna. Bombą wszędzie mogą trafić. 

Zamyśliła się i na jej zmęczonej twarzy widniała jakaś re- 
zygnacja i bierne poddanie się każdemu ciosowi, który może na 
nią spaść: 

„Jak też oni żyją ze sobą? 
domu. O czym mówią ze sobą? Nudne musi być to ich życie 
Nie takie, jak moje z Daneczkiem*. PO DARE 

Następnego dnia wypełniła wszystkie polecenia i pojechała 

„gonić pociąg. W zarządzie powiedziano jej gdzie go złapie: 
, Pociąg stał w Z., na węzłowej stacji. Stacja była zapako” 
wana pociągami — same transporty wojskowe, poza kolejką. 


-— myślała Lena, wracając do 


>. 


W wagonach nie było czym oddychać. Dr Biełow szedł 
wzdłuż całego pociągu. Suchy kurz nieprzyjemnie skrzypiał pod 
nogami. Pod wagonem obsługi piał kogut. Tam właśnie były 
kurniki. Dokoła wagonu stali żołnierze i śmieli się. Tragarz | 
z wózkiem zatrzymał się i zaglądał pod wagon. Jakaś dziew- 
czynka, skacząc na jednej nodze wołała: „A jak pociąg idzie, 
to im ogony fruwają". 

Obok stał Kostrycyn z surowym wyrazem twarzy. Żołnierze 
zaśmiewał się. Jeden z nich powiedział: „Zdrowe kogucisko, 
choć pod wagonem, a przecie pieje!“ Inny zauważył: „Choć pod 
wagonem, ale swoje robi”. 

Doktór podszedł bliżej. Żołnierze pokładali się ze śmiechu. 

' — Towarzyszu komendancie, widzicie, co się tu dzieje? — 
zapytał Kostrycyn. ; i 

— To i co? — odpowiedział doktór, nie przejmując się, — 
niech się bawią. g 

— Ja przez te śmiechy i drwiny którego dnia pod wagon 
się rzucę... . 

— Głupstwo, 
pogadamy. ; 

Poszedł dalej. Na dachu ósmego wagonu Suprugow używał 
kapieli słonecznej. Miał na sobie majteczki kąpielowe i mycke 
na głowie. W wagonie — kuchni widać było tłuste, gołe ręce 
Fatny, która skubała kurę. Trzeszczała mechaniczna obieracz- 
ka kartofli. Słychać było głos Sobola: 

— A dlaczego wliczona jest poprzednia ilość porcji, kiedy 
Ogorodnikowa wyjechała? Minus jedna porcja. Niźwiecki ma 
rozstrój żołądkowy — więc liczyć minus dwie. 

„Życie aż tryska z naszego pociągu“ — pomyślał doktór. 

i Przypomniała mu się pierwsza podróż. Ten właśnie wagon 
palił się, wszystkie szyby powylatywały. A teraz pod tym wa- 
gonem kury niosą jaja. Pociąg zagospodarował się, miał własny 
tryb życia, własne domowe kłopoty. 
© | „To naturalna kolej rzeczy”. 

Stwierdzał to jakoś ospale, zmuszając siebie do myślenia 
o tym, co go otaczało. Od chwili, kiedy wyjechała Lena, ogarnął 
go jakiś lęk. Wszystkie argumenty, którymi jeszcze do niedaw- 
na uspąkajał sam siebie, wydały mu się nieistotne. Wmówił 


— powiedział doktór. — Przyjdźcie do mnie, 


4 
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w siebie, że wszystko ułoży się pomyślnie i to mu dawało spo- 
kój. A jeżeli nawet paczka doszła, na jak długo mogła wystar- 


| czyć? Najwyżej na miesiąc. Za parę dni dowie się o losie ich 


wsżystkich. Będzie trzymał w ręku kopertę, zaadresowaną drob- 
nym pismem żony. Znał to pismo dokładnie, każdą literkę, każ- 
dy jej ogonek. A dlaczego sądzi, że to będzie tylko jedna koper- 
ta? Będzie ich kilka. A zresztą niech będzie tylko jedna, byleby 
wiedzieć, że one żyją. 

Zeszłego roku w lipcu był taki sam upalny dzień na stacji 
Witebsk przeładunkowa, w Leningradzie. Tak samo stały po” 
ciągi na bocznych torach. Było ich mniej. I naraz skądciś przy- 
szła żona w szarej sukience. z 

Doktór zapytywał raz po raz Daniłowa, kiedy Lena wróci, 
ten odpowiadał: za tydzień. Za tydzień( Przypuśćmy, że za 
10 dni. 

Doktór narysował w swoim brulionie dziesięć niebieskich 
kwadracików. Gdy mijał dzień, wykreślał niebieski kwadracik 
czerwonym ołówkiem. 


— 
— 
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Cały ranek Daniłow spędził u komendanta stacji, domaga- 
jąc się wyekspediowania pociągu. Podczas obiadowej przerwy 
przyczepiono lokomotywę. Powoli, jak gdyby z trudem, opusz- 
czano stację Z., zatrzymując się przy każdym  semaforze. 
Wreszcie ruszyli raźniej. I oto naraz jechali całym pędem, mi- 
jając duże stacje, gdzie na peronach stali ludzie, odprowadza” 
jący ich wzrokiem. Przyszła depesza, że pociąg ma natychmiast 
przybyć do R., by odebrać transport rannych. ! 

Był wieczór. Dr Biełow wydostał z walizki swój zeszycik 
i chciał przekreślić jeszcze jeden niebieski kwadracik, siódmy 
z rzędu. To już siedem dni minęło odtąd, gdy wyjechała Lena. 
Ktoś zapukał do drzwi, to był Kostrycyn. Wszedł do przedziału 
wielki, siwy, trzymając ręce po wojskowemu, wzdłuż bioder. 

— Siadajcie, — powiedział doktór — porozmawiamy, sia- 
dajcie. : 

Kostrycyn siadł. EN 

— No i cóż? — zapytał doktór, — na co się skarżycie? 

Kostrycyn kaszlnął w kułak. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


